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s  r -  i s n r k .  .  u. ■ j- lj l !  ł. m-Ł Jtirar jftu  Ta.m. panie min w trze, miły i szanowny nasz
I l l l i a  e W S M i e C I ®  ■ ‘ pot * *  nie tylko W d o  stać, Łez

J jjp  |także iftu g ięh ie  w alczyć ativ 7 małych b.low
icą przed" m ałych cesarzy now oczesnych w ybić wielkie 
awać —  dla mniemanie o nich sam ych i wszechmocy nie ty-

K raków , 2 marca. ] przysw oić mu i właśnie, 
Minister skarbu Zdm echowski, baw iąc w czo- wszvstkiem  brac od megc

rai w naszem mieście, nie skąpił nam sw ej wy 
m ow w  nie osłaniał się chmurą ta jem niczości,1 
lecz przemawiał o. nie i dużo. Na og( r także 
całkiem  rozumnie. A  jednak czyta jąc te prze­
m ówienia, trudno oprzeć się wrażeniu, że naj­
ważniejsze. istotne rzeczy, nie zostały w  nich 
ani dotknięte, ani po imieniu nazwane. Mini­
ster kołuje w  ich pobliżu. Chiwlami zdaje się, 
że tuż., już weźmie jednę lub drugą w rękę i po­
stawi na stole. A le nadzieja rozwiewa się ry­
ch ło. Mon ca dotknąw szy ledw ie sedna rzeczy, 
wiruje dalej, żadnej kwestji do dna nie w y­
czerpując. z żadnej też nie w ydobyw ając je j 
naprawdę żyw ego ziarna.
* Odpow iadając na f  powitanie komisarza 
Ostrowskiego, p. minister zaczął m iędzy innemi 
m ów ić o tern. żc^za wiele żądam y od państwa, 
że fałszyw ą jest tocrja  om nipoteneji państwa. 
N a poparcie -w oich  słusznych twierdzeń mow 
ca powołał się nawet na Dunajew skiego, cytu ­
jąc dwa nstępy z jego  m ów parlamentarnych. 
B ył to wpraw dzie wielki zaszczyt dla austriac­
k iego ministra skarbu, żo warszawski jogo k o le ­
go  przyznał mu rozum i niejaka znajom ość 
rzeczy, ale znając usposobienie Dunajewskio 
go , można b y ć  pewnym , że stary nie by W  się 
tem uznaniem nadmiernie wzruszył, lecz zw y­
czajnym  swoim S7,orstkim tonem pow ’cdziak

—  No to czemuż pan sam w edług tej zasady 
nie postepujesez? To nie w ystarczy m ów ić, mój 
panie!

Jak zaś sam Dunajewski postępow ał, stosując 
sw ojo  teorje do praktyki ,św iadczy najlepiej 
następująca autentyczna anegdota:

Pod kon iec Lat ośmdzlesiątyeh minister w o j­
n y  w  Austrji zaczął gw ałtownie nalegać na jak 
najszybsze wprowadzenie, uo armji 
stemu karabinów .znanych ^ M a ip i ln .w ,. ■,

wszystkiem
niego.

Niewiara we

c o  chcą 
a nie da

,le  państwa, ile ich w łasnej 
wszechmoc, państwa jest is to tą ’ N iestety już trzy miesiące

flikt, przewidziany w układach locai uońskich, 
przedłożony zoslat B adzie Ligi. C zyniąc aluzję 
do Polski, Chamberlain w yraził się z gorącem  
uznaniem o postaw ie, zajętej w L -c  irno przez 
ministra Skrzyńskiego, jak  również o jeg o  od ­
wadze i umiarkowaniu, - ujaw nionym  w jego

minęły, jak p. m owie, godnej praw dziw ego męża stanu, któ-
liberal zmu. My tu w K rakow ie zasady doktry- Zdz.iechowsk; zajął trudu osterunek m m istrajrą to m ow ę w ygłosił w  ubiegłym  tygodniu, 
ny liberalnej znamy. W szak głów nie d z ię li n ie -1 skarbu, - a tej walki dotąd nie widzieliśmy jesz-i Uowiąc o ostatniej sytuacji* Chamberlain 
strudzonej pracy profesora Adam a K rzyżanów - cze. Nie znalazł dość sił, a’ov utrzymać się w w yraził - nadzieję, że zupełną liarmonję będzie
skiogo zaczęło się od niedawna w  W arszaw ie1 granicach tych cy fr budżetowych, które sam można osiągnąć przez przedwstępne rozm ow y
m ów ić o sno-wej szkole krakowskiej^ w  d z ;ed z i- 'n a  p oc7,ątku określił. Poszedł od razu na ust, a podobieństw a takich rozmową przoprowa- 
nic gospodarczej. T a  »now a« szkoła nie jest n. js t w a i  kom prom isy. Sanacji skarbu jak uie by ło , ( (.zony eh w L ocarno. .i •< m-i :.•><•> i
czcm  innem, jak grupą ekonom istów to.oretycz- ’ tak niema. Jest tylko —  ijak powiada p
nych i praktycznych -którzy na TÓwni z zaslu- ;os —  »kłajstrowanie*. 
go jącym i na to miano ekonomistami całej Eu- W szystko, o ozem się w jzoi.aj mówiło 
ropy pragną przyw rócić w alor starej zasadzie rzeczy poboczną., Główna, o której się nie mó- 
liberalnej, że funkęyj państwa m nożyć nie na- wiLc to ta. czy  potrafim y tak zrekonstruować 
leży, że nie powinno ono być i doktorem  i p ro - ' państwo, aby koszta jeg o  utrzymania nic w y- 
fesorem i korne kuc i dzieci odbierać, że dość nos ly więcej, niż obyw atele wogóD zarobić s ?

'  ’  bedzie

W i ­

to

sy ­
na

m ioisce starych W erndłi. Ale Duiiaąr,\vski nie 
chciał nawet słyszeć o pieniądzach na pokryci 
tego wydatku. W reszcie zrozpaczony minister 
wojny odw oła ł się do samego cesarza. Franai 
szek Józef, w iedząc, ze z upartym Dunajewskim 

-  wu— -TPrei ĉa nip dojdzie do końca, z-u-okit radę 
koronną i zagaił ją  wbrew swemu zw ycza jo ­
wi wielką mową, w której wskazywał na. k o ­
nieczność now ego uzbrojenia piechoty » cesar­
skie <« i apelował do patrjoiyzm u ministra skar­
bu "aby na ten wydatek przecież pieniądze 
znalazł. K iedy cesarz skończył, wstał Dunajew­
ski i na znak najw yższego szacunku dla m onar­
ch y  w yjąw szy  ręce z kieszeni, powiedział su 
ch o  i twardo: Widzie zaczyna -się pusta kasa, 
tam  b r o cz y  się patrjotyzm  ministra skaibu !« 
Cisza grobow a zaległa gabinet cesarski w Bur- 
gu. Sam Franciszek Józef wstał, podszedł do 
okna i zaczął bębnić w szybę, A  pobębniwszy 
n ieco, zwrócił się do zebranych i rzekł: »Zam v-

z niego będzie,jeżeli zapewni 'dostateczni bez- w stanic. D opóki bowiem  państwo 
nieczeńst-wo życia i mienia obyw atelom , k tó rzy ' wszystko brało, dopóty  w szyscy  muszą od nie- 
pod taką 'trwałą i budzącą zaufanie o s ło n ą 'g o  w szystkiego żądać." Jeżeli kofiźi utrzymania 
sami sobie najlepiej potrafią poradzić. w państwa jest trzy ozy cztery razy większy, n iż , 

Że p. minister skarbu przejął się n ieco po- cały obieg pieniężny, jeżeli 4system podatko- 
glądami sierakowskiej szk o ly«, że nawet D u-’ wy jest tak niepraw dopodó-bny/ża, jak niedaiw-, 
naiew skiego zaczął cytow ać, to dla niego rzecz no w yliczono, w iększy rolnik ma do placem * 
iy ie  pochwalna, ile dla nas przyjemna., ale zł - ' 30 różnych podatków  w  rp]u l i to każdy w m- 
sady liberalizmu podobnie zresztą jak w szy st-1 ntsn terminie, to do6ć płonnomi musza w ydać 
lnie inne. mają te niew ygodną st.ronę, że nie w y - 's ię  ostrzeżenia pod adresem obywateli, aby 
starczy o nich delikatnie i dyskretnie m ów ić ,1 wszechm ocy panstua nie przeceniał', 
nie potrzeba o nie walczyć śmiało, uparcie, kon ńdaje się bowiem , że to państwo samo prze-. 
sekScentnic. czyli nie licząc się z konsekwen- cenito sw oją w szechm oc a obywatele są tylko 
ejami... ' I ofiarami togo fa łszyw ego rachunku- _ M

I właśnie w przytoczonej w yżej anegdocie o Niech pan minister zacznie wreszcie także 
Dunajewskim mamy przykład takiej walki. ? fa - działać w mysi sw oich wczoraj z nadmierną 
ry sD nnaj- nie zawahał .się stanąć okoniem ? a - ' dyskrecją w ygłoszonych  poglądów, a Krakowa 
niemu cesarzowi.1' A  w ym agało to z pewnością może być pewien. Tu jog,i dobra robota z pew ­
nie mniej osobistej odw agi jak i determ inacji, nością znajdzie najehętiFej.szp i mt;i*Prawiedliw- 
niż dzisiaj opieranie się tym czterystu m ałym sze uznanie. Przedłużenie uiicy Dunajewskiego 
i bez p o r ó u a n ia  w ięcej warcliolskim niż apo- nazwiemy w ów czas cbętnia siilicą żdziechaw - 
stołskim oeis-arz-orn. któr :y stanowią w spótczes-*.k iegox, ale musi nan Zdż/ećlmw.ski wskrzesić 
ny m s z  Sejm. iw  czynach tradycje Dunajewskiego. (s-i).
k*» r^zMszseyTtntsaisisma i t w . m —  -----  —n , |IU| | | ^

Londyn, 2 m ar.a (P A T). Spraw ozdaw ca 
"D aily Telegraph* twierdzi, że w tonie gamnetu 
doszło do porozumienia o tyle, że na m arcow ej 
sesji będą przyjęte ty lko  N iem cy, a pretensje 
innych państw będą rozpatrywane w jesieni, 

tanie się to bez objaw ienia stanowiska prze-

t 5 ter,
25 ,
45 .. so...
7

umowy.
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: s*7. illzhes 
Następcy — W ie d e ń  I., 

HTollzeile 16.

przyznanie je j 6iałego miejsca pod :?3s 
nej sesji.

»M orning P ost« sądzi, że w  rękach dyplom a­
cji niem ieckiej znajduje się klucz do rozw iąza­
nia przesilenia obecnego jeszcze przed przyję­
ciem ich. Od ośw iadczeń Luthra i Stresemamna 
zależy dalszy rozw ój sprawy.

P.f VItflupiżstjn sł Saainettfe prze
CitansteriniiiOGii

(Telegram własny „N owej Reformy"). 
Londyn, 2 marca. Ti asa gennanofilska twit r 

dzi, że Churchil i czterech innych ministrów 
zapow iedziało sw oją  dym isję, gd yb y  Chamber- 
łain otrzym ał upoważnienie do wprowadzeni:' 
innego państwa, poza Niemcami, na sesji mar­
cow ej. ,

Londyn, 2 marca (P A T). »Timesr. donosi, że 
Chamberlain z końcem  tego tygodnia odjedzie 
do Genewy. Przed odjazdem  złoży  on jeszczeciw ko pomnożeniu stałych m iejsc w Radzie L :gi 

N arodów . Gr.3w,net otlej-iiiśe odpow iedzialność ośw iadczenie w Izbie gmin co  do sw o je g o  proje- 
7a politykę Cliamlierlaina w Genewie. ktu, odn oszącego  się do powiększenia ilości

Odnośnie do pretensy j polskich sprawozda w- stałych m iejsc w R adzie Ligi Narodów przez 
ca dziennika sądzi, że nie ma ona w idoków  na przyjęcie innych  krajów .

i - francushc •- aiem lscka 
konferancla w S i l ic ie

(Telegram własny „Nowej Reformy1*).

ic o n
01 m rn n Z h z

Londyn, 2 marca, ..T im es" donoszą, że dele­
gacje : angielska, francuska i niem iecka, odbę­
dą w niiedzieię w Genewie dłuższą konferencję, 
na której będą się starali znaleść kom prom is 
w sprawie stałych m iejsc w Radzie. Cham ber­
lain zapewnia, że od  sw oich poglądów  nie od ­
stąpi. Channbc-rlain w sobotę rano zamierz.a 
w yjeehac /. Londynu do Genewy.

S k ła d  d e le g a c j i  p o l s k ie j
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszawa, 2 marca. lT on ijcr Skrzyński 
i jeżdżą na posiedzenie .Rady Ligi

W arszawa, 2 marca^^A. W .). Jutro o godzi­
nie 20 w ieczorem  w yjeżdża do Genew y pre- 
mjer Skrzyński. W e czwartek udaje się do G e­
new y kierownik referatu w ministerstwie spr. 
z.agranieznyeh, p. K om arnicki. Pozatem  przy- 
byw i ją do G enew y radcow ie poselstwa: z Pa­
ryża p. A rciszewski, z Londynu p. Łoś, z Ber- 
łina p. Potw orski.

Stanowisko Czechosłowacji
Londyn, 2 mar-'a (P A T ) T ak  dr Benesz jak 
prezydent Massaryk ośw iadczyli d ę  w  w y ­

wiadzie, udzielonym  praskiemu k oresp on d en t

(Telegram własny „No-woj Reformy'*).
Londyn, 2 maren. "D aily IlerałiD podn.jJ sen- J nego mu przyrzeczenia (Jak wiadomo, premjer 

sacyjnee szczegóły  o osła tirom posiedzeniu ga- Skrzyński w sw ej p iątkow ej mowie w peinej 
binetu angielskiego, na którym  Saldwin rze- Izbie zakończył oświadczeniem , że gdyby go 
kom o usiłował przeprowadzić kompromis mię- ktos zapytał, czy otrzym a! wiążące zob ow ią -! 
dzy członkam i gabinclti w kwestjf pow ięk szę -,zania o przyznaniu Polsce stałego ntiejśca, to ' 
nia stałych m iejsc w Radzie. W ysiłki nie z-o- nuuLa-lby temu z a p r z e c z y ć . p rzj, p r,yj . )  
stały uwieńczone powodzeniem . ' Chamberlain 
otw arcie ośw iadczył, żo dał słow o honoru 
Briandowi, Skrzyńskiemu i Quinones de Leon, 
że będzie popierał starania Polski i Hiszpanji 
o uzyskanie stałych miejsc w Radzie i że swe­
go  słow a nie złamie.

W ol.ec takiego postawienia rzeczy Bałdwłn 
był skłonny przychylić się do stanowiska 
Chamberlaina, jednakże G ministrów gabinetu 
angielskiego os-w ladczylo, że jeżeli stanowisko 
Chamoeilaii.a zw \cięży w całej rozcingtbsci. to 
natychmiast zgłoszą sw oją dym isję. Z tej przy­
czyny postanowiono .odroczyć decyzje  w spra­
wie powiększenia ilości stałych miejsc do śro­
dy. Ministrowie angielscy mają nadzieję, że

kam posiedzenie, moi panow ie!
Niewątpliwie państwo nb- jest wszechm oc- 

nem. a  to  »ądzi inaczej, ulega tej nsyehologji 
etatystycznej. która nam w spadku z as ta w il 
militaryzm w ojenny w połączeniu ze zwnlga- 
ryzowanem i teorjami marksizmu, 'żiaune pań­
stw o nie jest wszec-hmocne. A  cóż dopiero m ło­
de, bu d u jące^ ię  dopiero pośpiesznie, z inaterja- 
lu, jak i przypadek rzuci! mu na drogę, bez dłu­
gotrw ałej selekcji, bez doświadczenia i trady­
cji. Takie państwo w swoim własnym żyw ot­
nym  interesie powinno bronić się rękami i no­
gami przed atrybutem urojonej wszechm ocy, 
*Góry nie bez oczyw istego rachunku pragną

JE R Z Y  BRAUN

islslti msietfta słusztsośt
rozszerzenia Rttdg itgi

własny „Nowej kefem

wy-
we środę, al­

bo we czwartek. W  skład delegacji p o lsk ie j! wi »D aily E xpressi za przyznaniem P ołscs sta- 
Tichodzą: stuJy ueiegai imnisier Sanat i p u se ł.łe j s 'edziby w  Radzie Ligi Narodów'. T a s  samo 

| polski w Szwajcarii, M odzelewski. j odnoszą się do Hiszpana i Brazylji.

Orion £®ntmmnimiscii w porozmrJeisIgm zPolsEi
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

(Telegram neiormy Jt
Londyn, 2 marca. Zw racając Te do pada 

mentaruego komitetu lagi N arodów , G łum ^cr- 
lain ośyjM dczył, że >pi zeciw ia się suggestji, 
ażebv lakiekiikick państwo miaio wstąpić w-1 
skład Rady Fig# dla pr/.omwwagi R z e s z y / 
tomiast uznaje, że są słuszne ai-gum^nty 
rzecz zwiększenia hcz.tsy stałych członków  
Jy, skoro sic zwa/.y,_ żo na skn(ep 
traktajów  looarnefSkicłi m ożliwa jest

Berlin, 2 m a rc a . O rg a n  c e n tro w y  *G rm an ia" . ją  skłonności do poczynienai prób zbliżenia, a
pośw ięca^  znamienne uwagi sttm m kom  polsko- to przy pom ocy k ó ł katolick ich .

• niemieckim. W skazując na czynniki rokgijne ii W reszcie dziennik oświadcza* się za przy-
za k on ie c /- (znaniem P olsce niestałego miejsca w Radzie

Ligi, w ystępuje jednak przeciw  przyznaniu jej
miejsca stałego.

.kulturalne, dziennik ośw iadcza sio 
j nością szczerego rorozu m lenia się z P olską, a 
j to w drodze obopólnie poniesionych ofiar. 

Zdaniem pisma, po obu stronach W isty istnie-1

na-
na

Ozisnnl iiietnlecki o polityce niemieckiej »rc;Ł ilu
mnlslszolci

, Berlin, 2 maro? *(R A T). Om awiając kw estję m niejszość narodow a w Niem czech powinna o- 
Ra- mniejszości narodow ej w Fołsńe i Cz-icłiosłc1- trzym ać przyrzeczone szkoły. -Jak wiele do- 

zawareia w acji, dzisiejszy »V orw iirts« pośw ięca dluzszy 
taka sy- i ustęp pracom przygotow aw czym  komisji mini-

tuacia ,żo Niemcy, o u .  -^ -ą  scy  stali c z lo n k o -1 sterjalnej w W arszawie, która zajm ow ać s.ę ma 
wie Rady Jjigi byh pewnej sytuacji u w a -‘ sprnwą przyznania autonom ji kulturalnej mniej- 
aiu za strony zm e.e?ow ane, a w ięc nie n;o- szościom  narodow ym  w  Polsce.

Briańd uwolni w Genewie Chamberlaina z da- gliby brać udziału w glosow aniu, 0 ilełiy k on -i W  związku z tem pismo przypomin:". że
j

.ŵ u<e33ad5$ssCTasag5DłmKasstss»6aBa

tychczas uczyn :oR> na n iekorzyść tej m niejszo­
ści a jak  mało na je j korzyść —  pisze dzdc-n- 
nik —  dow odzi interpelacja pos. Baczew skiego, 
na którą rząd pruski nie dał odpow iedzi, mimo, 
że upłynęło już pół roku od  czasu je j wniesie­
nia.

Na tle autentycznego zdarzenia

 ̂ (Ciąg dalszy 2
Spuszczono szalupę.
1 iorwszy oficeij wsiadł do niej wraz 7 p ię­

ciu majtkami i lódz odbda od „S akson ji-1, dą­
żąc ku nieznajom ej fregacie. Jak korcu W t a  la 
się na hamakach w zdętych  w ód, wznosząc sio

VvTteJy usuwająca sio ,,Saksonja“  z 
w lepiała sto par oczu iv zamiatające 
okropne zjaw isko, a dreszcz zabobo-nny wstrzą 
sal ciaiami przesądnych m ajtków.

—  Hej tani! W racajcie już! —  zagrzmiał 
kapitan. i

W tedy nad głów nym  lukiem ukazał się po­
rucznik i odkrzyknął:

—  W i»cam y  zaraz.!
—  Cóż to za przeklęty truposz?
—  T o  ,,G overnoor Paur". Załoga opiScila  

go  na pa^tw-ę losu.
Trzym a się dobrze...

* !♦rwogą i runęło nań w pono" nym w ybuchu d ra p lŁ n ej [zm roku, rozśw icconym  jeno fosforycznym  bla- 1
.n iebo p ieszczoty.. skicm rybich m ieszkańców , którzy gospod irzą daje

ponad różow o grzebienie pian i zap ad a jąc! 
w otchłanie. W idać ją  było, jak  dosięgła burty ! —  Jakim sposobom ? Dawno j‘uż djabii po-
i  Ag Iow ca i przykleiła się. do niej, jak osirvga  winni byli wziąć to obumarłe ścierwo... 
do” skały w brzeża . M aleńkie-’ postacie ludzi j —  Ładunek drzewa... Z  tem nie utonie,
wbien-K, na "pokład, znikając pom iędzy szcząt-j —  A  to co  innego. A  jak tam w e w nętrzu?
• ■”  1 i —  W szysikokammi strzaskanej nadim dowy. | - w s z y s u  e w porządku. Maszty

M yszkowali ta u  długa, a kapitan n ic c ic r -, ™ocmo, _ kabur  w  doskonałym  stanie 
Pliwił sie uziwmejsze, kotw ica n.e naruszona...

Łuny zagasły, słońce poszło na dno, jak k a -1 Ztakim wynikiem oglw lzin mała załoga sza-

tkwią 
a co

i z niew ysłowioną _ czu %  pod u a  ; się je j 
przewlekłym , bawpwsennym  kołysauiom  i prz.e

W  miarę, jak znosi mnie na północ, jo s io i 
mi się we znaki. Ciepło odsuwa się i pierz- 

w ich kajutach i kasztelach. jcha  niewiadom o dokąd i kiedy, a w  jeg o  m iej-
P iync i słucham śpiew ającej muszli morza, sce wleivają się opary ełiłodu. Niebo plami się 
Czasem w  osznurowaniu m ojem  wiatr uwije m nogością  chmur, m gły biało zgarniają się ?.e- 

sobie gniazdo i gra dzikie, m onotonne psalmy wsząd, aż przesłaniają w idok zupełnie. W tedy
się, jak widm o poprzez zimną, nie- 

lestern w oda wlewa, się stntm yczkam i do wnę- przenikniona otcłiłań, a za mną w łóczą  się dwa 
trza kabin, a potężne snopy pni sosnowych,jaRug-io, mgielne wąsy.
zwalone w stosy na dnie pęcznieją  ustawicznie ! Zalkane, rozżalone deszcze ściekają z nie- 
od  w sysanej w ilgoci. Sól osadza się na masz- bios, a tłumna gonitw a fał" staje się jakaś

f f l .

—  Tracę racAótię c-zasu i przestaje już liczyć 
dni i noce, przepływające obok mnie "jak złote
i czarne okręty. ! na jego napiętych strunach. Z m elodyim 'm «sze- posuwam

Podróż ta upaja mmc. Jest bez celu i b e z 1’ - 1- - '   — ........... ó ........................
ograniczeń, a to właśnie daje mi odczu ć całą 
olbrzym iość morza, mojej szalonej kochanki.
Inr giębicj zanurzam się w  je j łono, tem cu-
dow niej przenika mnie jej n ieubłagany czar.
Nasiąkam radosną Sioną  ̂ w ilgocią , pijąc ją  
wszystkiem i porami drewnianego ciała, n igdy
nienasycony i wiekuisme pragną< y. Miękko

walałam się z fali na falę, jak w ielki czarny la- naw racając pod  nakazem

lach, rdzewieje w ołga  kotw iczna i łańcuchy obłędną, Struchlałą i r o w ie  brzaną. Jęcząc, lwią 
a w odorosty  pełzną po pokładzie. m ój brzuch ch łodne, spienione jęz.ory, jak by

Nie wiem, dokąd zdążam, bo gardzę mapą uciekając w bezkres, żegnały się ze mną na 
i kompasem, jeno słonńee i gwiazdy- mówią mi, zawsze. Z ponurej, czarnej sakw y leca coraz 
żo prądy w odzą mnie po zagubionych m auow- straszliwsze ch łosty , ogrom ne krople dzwonią 
cach A tlantyku, w lo k ą cy m  południ*, to znów po moim pokładzie, za lew ajac mi o czy  ilurni-

bedź, zapatrzony w om gloną dalekosć.
‘ Nie myślę o biczem runem. P łynę.
W  ciszy pogodnych dm, w  ich uroczystem

«u cń  rzucony z nieba, a noc rozpylała V u u a w ę  l«py  ^rejter rwała na sw oje m acierzyste pudlo, 'skupieniu,
ciem ności ’ _ _  Oóz z mm uczynim y? wiada mi się zakochanym szeptem ze .w oich
. Statek-w idm o zbliżał się coraz bardziej! —  Sądzę, że nic —  odburknął szyper. —  nieprzeniknionych tojemmc- y  sled„ę czuj- 
1 wnet tuż nad głow am i załogi zam ajaczały ie - ‘ Nie będziem y chyba wlekli tego rumow-iska nem, niernchomem o,nem,JQ0 „ l i  le 
ko w yniosłe, tajem nicze m aszty. W  m rokach, pra 'z  tysiące mil aż do w ybrzeża! 
przy wtórze i_>oświ8tów w iehrowyeii, głucho j —  T edy jodziem y d a le j. .  
opotaly, szam otając się, łachm any je g o ’ żagli,! I „Saksonja ,! rozpędziła się znowu i golą-

Od

rają się przedemną zielone, chw iejne w rota 
p-udwodnego kró .esti /a

w iatrów  ku półn ocy , natorów  i spiyw aja strugam i z m asztów 2a->l“
czasu, gdym  najpotka-. ów  okręt, które- inoje ciem nieją odrazu i smutno opuszczają sie

go In Izie zamącili mi spokój krętanim. pomię- w dół. naw ilgie. Przez luki bucha w oda Jo rno-
dzy moim potrzaskanym  sprzętem, żadne inne rza, jak  z rynien, a m orze jest m i  pod niemi,
me pojaw iają sic na widnokręgu. W idać, żo los W ted y  A tlantyk  zżyma się.
oszczędza ny zbliżania się ku utartym  sz la k om / Z  g łuchym  grzm otem  <>ranulowe w zgórza
2 W , Z  J M ,  8ię , . i uw ypuklają  się i klęsną. R ozpoczyna się najazd

id o  dokom  innie, nic, jeno meli-o i w oda. n ieprzeliczonych  b a łw a n ó w  i rozpaczna wierz-
P od  tysiącem  nrzo- ^ ^ M u i w o  szk ice w ysp  ganina piau .Tw crrzą się wiry rozjuszone i leje

.  ̂ .* ^ się W dtl.U lo z ł l / l ic  W ll:o.h fłWft (i o-Łl-H/I/iI. fziri w t*/ Uri-* T*.'»iv*l: in:wvr*iT h

grom ady nadiatulacvch skądś utnorów. ciuhi jak n ocny , ----- . . .  . -0 -----------  ■■ x--------   ̂ • . , - - » - --- ------  • ----- -— —-
Co raz to pochyla ł sie na ukos. ku pow ierzchni''skokam i w  giab uieprzebttych E enniośłi. (przebierają zwolna zarysami m acek, ga iar-to - Ono wre o tem  i nastraszywszy

żrocznych  zasłon snują się d ugiSj ciem ne w stę -'m n og ie , strojne w zieleń i arom at A ntvl!e  ale W i / ą / /
i r o z l e w n e  nlamu rv->lin<W1 r.;,. ........1 pauaiuszeleszczący ptak dhigiom i gd w ędrów ek r y b ic h , rozlewne plam y polipów  nie tęsknie do m ch w cale. Mor

i, złow rogo połysku jących  Uokacn. 
w nie i nurzam sie niemal cały

:zc un w ystarcza, w okrppnej kąpicii, a w iry obracają me.:.' p o ­

m orzą w straszliw ym 'pokłonie i wygląda! wte .
dy  jak  czarny sztandar, zniżany ręką piekieł- j urągliwie chichotem  swoich rozw ianych lach 
nco<J chorążego nrzed srogim  włodarzem  !
0 ocauein.

G ovem oor l'a;\ru szalony piy-wak śmiał się watę stw ory praeślizgują się m ilcząc p om ięd zy ! figlarnie ich zjaw ą, odciąga  nraie" od  nich cźem -ł
zaroślami korali. A  tam, na dnie, prastare t r ó j -1 prędzej na szeleszczące, zielone bezdroża. _______

i (rzędów ce fenickie, fregaty hiszpańskie i ł o - 11 znowu ta le  w dzięczą  si% do mnie jak  z /o t iu -1
okrzyk  w ieckie szkunery m ajaczą w  głębinow ym  ' ce, a m igotliw a ja.śń w ypełnia  cala nrzm /rzoii

mnie ty lko  w oli, jak kolo m łyńskie.
(O. d. n.j

: m anow. _ •
A  morze w ydało g łuchy namiętny
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3 3  O s c u h o - B l o w a C j i
(Trv.V>iri rządu. —  Sprawa plac urzędniczych. 
Ko/Narządzenia język ow e. —  Fałszerstw a ma­
dziarskie w sejm ie czeskim . —  P rzyczyn y  de- 
b »t. Dr Benesz ja k o  historyk polityki sło­

w iańskiej).
Znam ienną iest rzeczą, że C zechy, p rzygo­

towanie. jak żadne państw o do rozpadu Ait- 
strji i objęcia- po niej spadku, nie m ogą 
p tzy jść  d o  rów now agi p ok ojow ej pracy. Polity- 
sa wew nętrzna nie m oże w C zechosłow acji 
w e jść  n a ' prostą d rogę : N iem cy ciągną
w inną stronę. S łow acy w  inną. a  kom uni­
ści, k tórych  w Czechach jest sporo, m acą w o ­
dą. gdzie m ogą. Trudności parlamentarne, ja ­
kie z tego w ynikają, nie pozw alają przew idzieć 
wyniku żadnego głosow ania, i nawet pozornie 
jednom yślnie uznane sprawy albo upadają, 
a 1!tx> się przewlekają w n ieskończoność.

1 tak sprawa uregulowania p lac urzędni­
czych . która miała być załatwiona na pir-rw- 
szem m iejscu po zebraniu się now ego sejm u, 
wlecze się dotąd, bo  n ietylko urzędnicy w n o­
szą szereg don iosłych  popraw ek, na które się 
rząd zgodzić nie chce. ale socjaliści grożą opo­
zycją . gd yby  rząd równocześnie żądał na po­
k rycie  w ydatku  uchwalenia podatku od cukru.

R ozporządzenia językow e z r. 1020 w prow a­
dzone obecnie w życie, pogarszają w ielce stosu­
nek  i w spółżycie z Niemcami, k tórzy nawet w 
okręgach  czysto niem ieckich, jako urzędnicy, 
muszą znać język  czeski, gdzie zaś połow a 
m ieszkańców jest czeska lub słow acka, musi 
sir w urzędowaniu gmłnnem używ ać tylko cze­
skiego języka.

t Z pow odu interpelaevj o stosunkach m a­
dziarskich i fałszerstwie franków , zaplątał się 
znowu rząd a zajął sejm  niepotrzebnie sprawą, 
która dala sposobność op ozycji i w rogom  dra 
Benesza do wystąpień, nie m ających nic w spól­
nego z polityką. Socjaliści niem ieccy m ścili się 
tu za rozporządzenia językow e a komuniści za 
odw lekanie spraw y uznania o ficja lnego sow ie­
tów . Długa a ostrożna m owa dra Benesza, a po 
niej rozwlekle debaty >;de lana eaprina« dają 
pow ód do mniemania, jak oby  opozycja  w yzy ­
skiw ała każdą drobną okoliczność, byle tylko 
nie dopuście do praw idłow ych  obrad i uchwał, 
na które cała ludność cz r-ka. Parlamentaryzm 
staje się w C zechach wrogiem  parlam entaryz­
mu...

Dr Benesz pom im o w szystkie k łopoty  rzą­
dzenia i odgryzania się op ozyc ji, ma jednak 
dość sw obody  umysłu i czasu, aby pisać pow aż­
ne st mija. D o takich należy bezwzględnie stu- 
d jum  pt. >Problem y polityki słow iańskiej*, dru 
kow ane w »Slovan>kem  P feh ledć« A . Czerne­
g o  od  chwili jego w znow ienia w r. ub.. aż dotąd 
Ostatnie zwłaszcza rozdziały a neoslawizmie i 
je g o  powstaniu, o  zjeździe słowiańskim  w Pra­
dze w r. 190S i przyczynach niepowodzenia 
neoslatkizmu, itd. zasługują na baczną uwagę, 
bo  są oparte na nieznanych tajnych aktach b. 
dyplom acji austro-w ęgierskiej i odsłaniają dzia­
łania rządu austrjackiego. Ze względu na osobę 
dra Benesza i przedm iot, interesujący t  w id u  
w zględów  nie ty lko polityków , ale wszystkich 
S low ianofilów , powinna po w yjściu  całości za­
ją ć  s'ą nim poważna nasza prasa, a zwłaszcza 
gd yb y  istniał jakiś organ, pośw iecony spra­
w om  słowiańskim . T o bowiem, co  piszą w ar­
szaw scy slow ianofile w  rodzaju p. Kurnatow­
sk iego. daje ty lko dow ód, jak dalece nie znarny 
świata słow iańskiego nawet sąsiedzkiego i jak 
nie potrafim y zachow ać godności narodow ej w 
jakiejkolw iek  sprawie drażliwej. (Prz.)

W  w alce z deficytem  zrobiono ju ż nie jedno, 
ale konieczne są jeszcze dalsze redukcje  i o - 
szczędności.

Co do stabilizacji z łotego, rząd stanow czo 
nie zastosuje przym usow ej w ym iany w kładek 
w  obcych  walutach za złote, ale także nie bę ­
dzie uprawiał zupełnego liberalizmu walutow e­
go , w obec złośliw ego charakteru spekulacji na 
zniżkę z łotego. Minister jest zdania, że nasza 
waluta da się na pew no ustabilizow ać, do tego 
potrzebną jest jednak dobra wola w e w spółdzia­
łaniu banków i gd yby  one je j nic ujaw niały, 
trzeba je  d o  tego  zmusić, lub poszukać innego 
partnera. Minister sądzi jednak, że da się o- 
siągnąe także współdziałanie z instytucjam i fi­
nansowemu

Po tych wy w dach p. minister w rozm ow ach 
z zebranymi udzielił wiele interesujących in- 
form aeyj w bieżących  zagadnieniach gospodar­
czych .

Po zebraniu p. minister przyjął kilka deputa- 
cy j .oraz odbyt konferencje z posłam i i repre­
zentantami sfer ekonom icznych.

RAU T.
Z Izby handlow ej udał się p. minister do T ea­

tru im. S łow ackiego, gdzie obecny by ł na przed 
stawieniu »P rzy jaoió ł« F redry, skąd przybył 
na rant, na jego  cześć urządzony w  salach Sta­
rego Teatru. Na raut przybyli przedstawiciela 
władz w ojew ódzkich  i m iejskich, duchow ień­
stw a 'w osobach księży: archipreb. Kulim ow -
skiego, M asnego, K urnow icza i i., w ojskow ości 
i licznych  reprezentantów świata przem ysłow e­
go  i handlow ego, dziennikarstwa, posłów  se j­
m ow ych i w. i. Ho nury dom u czynili: prezydent 
Izby handlowej Epstein i wicepr. Peroś. I\ mi­
nistrowi przedstawiono wielu z obecnych  u- 
czesln ików  rautu, z którym i minister o spra­
wach bieżących rozmawiał. Swobodna pogadan­
ka przy czarnej kawie 1 herbacie toczyła się do 
wyjazdu m 'nistia, którego na dw orzec k o le jow y  
odprowadzili reprezentanci władz w o jew ód z­
kich i miasta. O godz. 12 w nocy  w yjechał mi­
nister Zdziechow ski do W arszaw y.

Katastrofa samolotu pasażerskiego (florszass-Praga
Pry dek, 2 marca 'T eł. w ł.) W czora j około  drodze kole jow ej F rydok— Cieszyn i w ostat-!| 

godz. 1 pojmludniu spadi pod Frydkiem  sam o- niej chwili zauw ażyw szy nadjeżdżający pociąg. = I 
lot pasażerski, jiusożącym do 1 o warzy siwa »D e próbow ał lądow ać n ieco dalej. Skutkiem po-j 
i>aviga.fion A irieanc Co. Internat,io-naD. któr psucia sic steru aeroplan runął na podwórze,' 
rym kierow ał pilot fnuwuiskj Raymond Barant, pew nego gospodarstw a na kupę nawozu. Motor 
od byw a jący  podróż z W arszawy do Pragi. —  i śmiga u legły  zupełnemu zniszczeniu, pilot, zaś 
P rzyczyną katastrofy  b y ło  zepsucie się m otoru, został pokaleczony na twarzy i doznał wstrzą 
skutkiem czego  lotnik starał sic w ylądow ać na;

TEATRY-KINA-KONCERTY

stwa, kurs nauki o Polsce w spółczesnej dlr 
sterunkow ych P. P.. urządzono 
tow y« w  Podgórzu  i 3 w ieczorki patriotyczne 
Otwarto -wypożyczalnię dla m łodzieży ręko 
dzielniczej w  Podgórzu. j

K o lo  urządza stale przedstawienia » Bajek* 
dla dzieci* z obrazami święflnemi. W  dniu 20

a po- , iMczych. A by temu zajwbiec, dyrektorzy
» T ydzień  oświa, I^Manow-iU je prowadzić we własnym zarządzie

i dokładać z własnych fu.miuszów. Równocześnie 
i uz.ieka.li wydziału l&katskitsgo, prof. March owsiki, 
jooraz dyrektor Klinik profesor Rosner i profesor 
RutKowski zwrócili się do pi ezydjiun Ka-y cho­
rych z prośbą o poparcie m-alerja-lue dJa klinik w 

. . w  , . . . .  .zamian za leczenie członków Kasy. Na koiuinea-
lutego odbyło  się Walno /grom adzem e lv o la ; cji, która się odbyła przy wspóbiiłziia.le posła Żu- 
4 1 T. S. L . D o Zarządu wybrani zostali: p p j  hrwskiego, dyr. Zychowicza i lekarzy naczelnych 
Antoni W ojciechow ski, prezes, prof. W lady -jd ra  Stahra i d.ra Ghssnera ze strony Kasy cho- 
slaw M ossoczy wiceprezes, A leksander Jor-H K-h. a dziekana juof. Marchlewskiego, oraz prof. 
daens .prof. Jan Zaręba, sekretarz, Z ofja  Sta-- B auera i Rutkiow.stóeg-o ze strony u-n-i-w. .1 agiM- 
ch icw iczow a. Anna. Hebenstreitówna skarbnicz-j ^ Ił-'kDg° n-łalono warunki stałych świadczeń

! Ka-y cnorych dla klinsk uniwersyteckich. Kasa 
czyni to w czasie również, i dla niej kry- 

pw/AH-ie jednak alwwią-zkn podfcrzyhtii- 
nua bytu klinik i wzgląd na lepsze warunki po- 
niies/ozcmU i 1 uczenia swoich chorych członków,

JK1KC

Zarządu: Helena P rzy jem ska ,! -n iż ? 'u f  
W anda Chodorowska.. Gabrjela Stiopczyńska.j tv(,/>!j v,‘n
ka i członkow ie

:da Chodorowska.. Gabrjela Stopczyńs 
prof. Józef Piotrowski K arol R aów .inek. ks. W.J

Minister MzlediOKSk! a  Krakowie

Jubileusz krakowskiego artysty
W dniu 11 b. m. obchodzą.' będai-c 25-lec-ie swej 

pracy soenioaiej p. Włodzimierz 41 i a r c z y ń- 
s k i, artysta teatru inńonia Słowackiego, jod011 
z najwierniejszych i najgorętszych pracowników 
tej sceaiy. Wj-eho-wamy w gorącej ntnionferze pa- 
trjo-lyraocgo Krakowa, gd/rie urodzony w r. 1870. 
spędza swoje lala młodociane, owiane uir-ckktm 
budzącego się ducha ]>owstań<."zy-ch tradycyj, ?płv- ł 
wajaeydi ze sceny krakowskiej wśród obrazów 
:\nczyeowskiego „Kośc-rutsziki pod Racławicami , 
tej wlaćmie scenie oddał swoją pra-cę i eerc-e. —  
Wstąpiwszy do zespołu aktorskiego teatru imie­
nia Słowackiego w raku 1000 za dyrekcji Kotar- 
b i ii.-kiego, rozpoezjona pracę wśród najpiękniej­
szej atmosfery, ożywionej szlachetnym i de a han 
umiłowania sztuki i służenia jej jak najczystszego. 
Tę piękną atmosferę twewzą takie szlachetne i go- 
Fi\c<> »ce»nie poUlciej od-dutne serea, . jaic Î utj wiika 
Solskiego, 1 reny S o l \Vanly Sioia^zkowc],
Kamińskiego, Zelwerowicza, .'óiemiickiej, Przy- 
bylko-Potoekiej, jjiemaiszki, Stępowskiego, Wę­
grzyna, Tarasiewicza, Sosnowskiego. Jodnowskte- 
go i im. dzięki którym to właśnie teatr krakowski 
mógł świetnym rozwojem sztuki scenicznej w ea- 
tej polni zajaśnieć.

W  tukiem to gorącem ognisku p. iliorczyński 
wyrabia się na dzielnego i iKiżyteoznego aktora, 
idącego zaw»ze w pierws-zej litiji trudu soeniezne- 
go. 'Znamienną i ujmującą cechą jego pracy ak­
torskiej jeśt przedewszystkiem temperament ży­
wiołowy, pozwalający mu w kreacjo sceniczne 
wlewać tyle serca i j>oiywającej energji, że każda 
z u>k.łi żyje mocnem i swoistem życ-iun, naj-Jimej 
zaś postacie charakterystyczne barwnego świaia 

też na czele stworzonych przez Miar

K raków , 2 marca.
AVcz.:.raj o godz. 4 popohtdiu w Izbie handlo -

w oj od b y ło  się z okazji pobytu m iw stia sk a r-. ludowego, i o
bu w K rakow ie liczne zebranie reprezentantów-, ez\ oskiego jrottaci wtizic butny Czepiec z ,, A ese- 
nasz.pgo życia, gospodarczego. Obrady zagaił a obok niej stają godnie: Bartosz Głowacki
prezydent Izby p. Epstein. przedstawiając p o - ,*  „Kościuszki” , Kuba z „K lątwy” , Uitopnik z ,,Su- 
stulaiy gospodarcze Malo(»olski zachodniej \vo-, dziów", Jędrek Mędirok z ..Betlejem” , Drwal 
bec ministerstwa- skarbu i rządu w- ogóle , a to z ,,'óaezarowauego kola” . (>bok nich równie uo- 
z dziedziny polityki celnej, kredytów  Banku Idt-ny wyraz znajdują i inne, na wyższą miarę za- 
P olskiego na cele gospodarcze, przemysłu bu-, krojone postaci, jak W. księcia z ..Kordjawa” , Żol- 
dow ianego, system u podatkow ego, m on op o lów . niorza z „W arszawianiki” , a ostatnio jx>s(ać 
itd. podnosząc, że już dotychczasow a poi tyka Bnnigoma z „PrzepiórecrkiA 
ministra Zeiziechowskiego w znacznej m ietzej Lecz nietylko sceoa teatru krakowskiego jest 
7. góry  ttwzględn a słuszność tych postu la tów .1 polem dla. rucbliwej i zapaltiej naliwy sympatycz- 

W  od]K)wiedzi p. minister Zd/.iechowski w  nego artysty. IV czasie wojny. [ »  glośneni w Kra- 
dluższym  w yw iadzie om ów ił poruszone tem aty, kowie zajściu z oficerami pruskimi, którzy nie 
ujm ując je zasadniczo i w yprow adzając ja sn e ’ uczcili |>0'wstaniem z miejsc hymnu uarolowego, 
wnioski. Odnośnie do zagadnienia walutowego1 wysiany na front, w lii p. p. jx>d pułk. Hobenaue- 
minister wskazał, że reform ę monetarną opar- • rem tworzy połowy teatr, który w niowieikiem 
liśm y na nadmiernym w ysiłku produkcji, co oddaleniu od limj-i bojowej, nieraz wśród strzałów 
sprow adziło ru jnujący podatek bezpośredni na ^ni^rzyjaidei-tkie.n gra takie rzeczy, jak „Kościusz 
produkcję . A by  zw alczyć obot-ne przesilenie. p^cluAcieami” , ,-Gwiazidę tóyberji” , „Dzię-
trzeba zm niejszyć koszta prorlukej', a to nie siaty bawśloa” , ..Królowę przedanieściu“  i inne. 
tylko drogą m echaniczną, a le-i w drodze tw ór-j Zarówno zaiaez-ne zasługż scenioame, jak też go- 
ezej, przez reorganizację. C zy dojdziem y d o ją c y  iwt-ijotj-zm a-rtysty-krakowiiaoina, wielu ser- 
parytetu Ó.1S za dolara, trudno przewidzieć, deoznemi węzłami zwaayamego ze swein rodzśa- 
a le w każdym  razie nasz >>o-;tęp w tym kierun- netn środowiskiem, jubileusz sceniczny p. Atiar- 
ku m oże być w ielki. | czyńskiego. który ma odbyć się w dniu 11 b. ui.,

Zmniejszenie kosztów  produkcji da się tak- ’ pudz-i żywy oddżwk-k w szerokich koliuh nasz-^ro 
że osiągnąć przez reorganizację produktów , 'miasta. (p.).
m ianow icie przez inne ich rozłożenie, przyezem i 
konieczne jest zmniejszenie świadczeń samorzą 
dow yeh.

Świeczek, dyr. Fug. B ogdanow icz, inż. Karol 
Ifebenstreit, Komisja- rew izyjna: prof. J óze f
llaydukiew  irz, óYiktor Sedlaczek, radca J. W in­
kow ski.

M io d /Jeż »kadtm iicka wobec 
przysposw bieBśa w njskow eisn

Dnia 27 lutego b. r. o lb y l »ię w sali Kopernika 
Coli. X ov. wiec ogóliio-akaib micki. zwołany przez 
krakowski kain-itet akademicki w sprawie ocho­
tniczej Degji akadern.ieklej i przys-jKrsobiieii-ia woj­
skowego. Kura-torein wiecu by 1 p. prof. Cieeha- 
)Kw..ki. Wiec zoga-ił prezes kraik owakiego komite­
tu akadeuMekiego.'p. Jan Tadiodyc*. Na wniosek 
]>. Bi-Seckiego uchwalił wiec rezolucję, domaga­
jącą się; 1) jak najszybszego uchwalenia ustawy
0 jiowszech.nyin o lw ią zk u  nyeliowania flzyc-Bue- 
go i przysposobienia wojskowego; 2) ustawowo 
zi\6frzeżancgo zuMozaoia słicżby w legjś akademic­
kiej na poczet służby w wojsku stałem: 3) wy;>o- 
sażonia w miarę możności członków legji w mivi- 
dn.r na czas ćwiczeń: 4) zalatwiienio wszelkich 
sjiraw, związanych z legją- w porozumieniu z kra- 
kow.-k:im komitetem akademickim; 5) kooptowa­
nie do komisja wychowania fizyozne-go i przyspo- 
sołrieniia woj-k-owego iri-lo.iizieży Senatu U. J. i do 
wojwódiakiej Bady przys^iosolńe-iwa wojskowego
1 wychowania fizycznego delegatów krakowskiego 
koiu-itefu akadcnń.ckiego, jako zastępców intere­
sów młodzieży akademickiej.

P o ży czk a  n a ro zb u d o w ę  m ia st
Z W a r s z a w y  donoszą:
Rokowania o pożyczkę 2b miljooów dolarów 

dl'a 5 miai-t polskich na rcziiudowę dobiegają koń­
ca. Fhm y holeudwsłcic, które finansują jx>żyezką, 
obniżyły o tyle warunki kredytu, że zaciągnięcie 
1 Kx*i y C''/jTv i y 1 u jo  , al *, n\ oż-li w cm . M v\ iii»?ł i e ns Iw o »u
ma T\' i :j na h.-ż-zycii wyrazić swoją zgcslc na 
zaciągnięcie pożyczki. Udział Warszawy w po­
życzce wyn-od S miljuuów dolarów.

O  m i e j s c e  p o d  p o r a u i k  C h o p i n a  
w  W a r s z a w i e

A. W. donosi z W a r s z a w y :
Dzisiaj wieozorem odbędzie się (K>-ieJzenie war- 

©yawskich jtrzyro-hiików i miłośników przyrody, 
na którem lozważa-na będzie sprawa miejsca pod 
pomnik Chopina. Pomnik ten ma sta-uąć, wedle 
projektu komitetu budowy, na tery tor jiun dzi- 
■siejszego ogrodu botank-znego i zająć ma. około 

części kultury roślin, pielegnowa.uej od kilku­
dziesięciu lat. W ton sposób ogród, istniejący z gó

zaważyły przy skladami-u tej ciężkiej ofiary. Od 
uiiiia 1 lun. z':.iząd klinik otrzyma co miesiąc 7. gó 
ry od Kasy chorych datą, z-naeaniejszą za-iiczkę 
za lec-z-en-ie swoich członków. Z d-niem wczoraj­
szym przeszły p o i wla-stty zarząd kłiiuiki uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i chorzy, przyjmowani na 
]>oszczególne kliuiiiki, zobowiązani są odtąd do 
składania z góry taks za 10 dni w wysokości oko 
lo 50 złotych. Zaznaczyć należy, że dotąd kliniki 
looc-zyty także biednych bozp!at.nio. których obec 
nie będzie się przenosić do szpitala.

ODNOWIENIE FaSAD. W miarę kredytów, ja­
kie polaki Związek tiurysłyoany mzyska-ć ma za 
pośrcyjiiiichwoui miejskiej Kasy oszczędności w 
Krasiu-wie, b<zdą wlaścicicie mi-ei uchomoścś korzy­
stać móg-li ■/, akcji, która u możliwi odnowienie po- 
wnej ilości ziwszi.-.zouycli fasad w Krakowie. Zgło­
szenia pi-emne właścicieli rcalnoiścd z podaniom 
obciążenia domu. rodzaju i rozmiaru i>ot-rzełmyc-h 
robót, c«r a z dokładnym adresem sterować należy 
iio la sk iego  Związku tiwy-tye.znogo w Krakowie, 
ulica Bzpi-taiua 1. 3i> (telefon 1:185).

Z A T R U C IE  A L K O H O L E M . Na czwarty komi- 
sarjut pobeji jiaństwowej w Krakowie doprowa­
dzono niejakiego Andrzeja Nowaka, który, będąc 
pijany, zachowywał się nieodijKwlaclnio na ulicy. 
W dii-i-u d/asiej-zym dozoroa aresztów, w których 
osadzono owego osobnika, znakazt go  w- stanie nie 
przytomnym. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
stw-ierdziio u Nowaka zat-nioic spirytusem dena­
turowanym, wobec czego prac'wieziono go do sząć- 
tala św. Łazarza.

NAJECHONY PRZEZ AUTO. Bolesław Ciesz-: 
ki w.-ki. liczący lat 37, krawiec, zsinkoszkaly pr/y 
ulicy Lubicz 1. 25, iiajecJmny został przez auto 
osobowe niesprawdzonej mamki w ulicy- Ba-zto- 
•wtfij i dozinal ogólnych itótłuozeii. Opatrzyło go po- 
gotowie ratunkowe.

WŁAMANIE DO Gt.ÓWNE.I POCZTY. Ni oz.n a- 
ni sjwawcy włamali się na strycł: za.ki/Ulu tcclini- 
ozuego w budynku głównej poczty w Krakowie 
i skradli dwa rowery marki „Puc-łi” , wartości oOO 
złotycil.

KR ADZIE GARDEROBY. Lcojiold Bioder, urze. 
diwk P. K. O., zamieszkały przy ulicy 'Zielonej 41. 
zgłosił pod „ ió e g T a f” , że s-kradziono mu z zam- 
kuięłego przedpokoju 1 płaszcz damski, obszyty 
fu-t.iem czann.au. 1 jiallo męskie bronzowe, ląc-znej 
wartości 500 złotych.

KRADZIEŻ Z GANKU. Józef GreLs, zamieszka- 
ły przy ulicy Kupa 8, z-głosiił, że skradziono mu 
z garnku jedną pierzynę i koc. łącznej wartości 
lOd złotych.

ŚWIĘTOKRADZCY W KATEDRZE NA W A­
WELU. Nicwyśhwtzeei złoczyńcy zakradli się do 

J kościoła kateiralnego na Wawelu, gdzie skradli 
złotych. Policja 
za sprawcami, 

jednak nie duły rezultatu.

Poprawa sytuacji w zakładach

Adm inistracja w p;zedsiębiorstw ach państwo- 
m oże najkosztow niejszą i minister k m n s m a

Kraków , 2 marca.
przedsiębiorstwach przem ysłow ych . .  ,  B .
jest zbvt kosztow na i tu też po- * V * C B  T .  S . L .- tiar. J .  SioiAacSśicgo w Krawowitt*

w y  cli j
d .-loży starań, aby to lxjlącz.kę usunąć. A le i 
pryw atny di 
gospodarka
trzeba przeprowadzić oszczędności.

Za największe obciążenie produkcji uważa K olo  V I T . S. L. zajm uje się orgati-izownniem 
minister w ysokie opłaty od pożyczonych  kapi- kursów i w ykładów  ośw iatow o-naukow ycli wie- 
taiów  obrotow ych . Zdaniem ministra nie w olno ozorków  patrjotyeznych  w K rakow ie i na przed 
spodziew ać się zbyt wielkich rzeczy od p o ż y - ' m icściach. W  ciągu roku 1925 prow adzono pra 
czek  państw ow ych , natomiast, korzystniejsze <ę: w sto-warzys-zeniach m lodźacży rękodzieln 
by łyb y  pożyczk i zagraniczne dla p r /ed d ę - cze.j: w  1’odgórzu . na Dębnikach i n«a Czarnej 
liiorstw i>rywatnych, o które m ożna się w ysta -' Wsi, pozatem w  Zakładzie św. Jadw igi, dla 
rać przez stw orzenie atm osfery zaufania, a to pracow nic handlow ych, w kolon ji robotn iczej 
m ożna osiągnąć prźez w prow adzenie równo wa- na M odrzejów ce. w  T o  w. im. P iotra Skargi (dla 
gi budżetow ej, przez utrzymanie aktyw ności bi- dzieci), w  więzieniu św. Michała (dla m lodzie- 
Jansu handlow ego i przez wzm ocnienie rezerw ży) dla ludności w R laszow ie, nadto w yk łady  
Banku P olsk iego. w  dniu 3 maja, w yk łady  o służbie bezpieczeń-

rą 100 lat, narażony byłby na zniszc-zeme. Po-to- j )ia;k .it) hr(>Ua,towe, wartości 75 
bu o sonat akademłoki jest- rzekomo skłwwiy do] ^ Z(NZęja ouergiczne dochodzenia 
przyjęcia projektu. W tej sprawie ma się senat' ku-)re jia rai:e'" 
wy [ki wiedzieć na jutrzej-zcin jiOSiedzenin. Za-zna- 
c-z.yć należy, że Warszawa j»osiaila wiele pustych
miejsc, na których mógłby wyżej w.-ponniiany po­
mnik stanąć bez przeszkody dla O w itego  hhtory- j QW< ^  Q e g j e i s k i  W  P O Z n a f l l U

Pogłoski, jakoby firma H. Cegielski stała
przed konkursem, nie sprawdziły się. Jak nam 
donoszą z Poznania, sjduacja tej firmy popra­
wiła się, tak, że oddziały: parowozow y, cukrow ­
niczy, kotłowy, odlewnia oraz wag-mowy
montowy mają dostateczne zajęcie.

c-ziteg‘0 ognoJu boUrnioMego.

UCZCZEŃ! E PAMIĘCI KAZIMIERZA MO­
RAWSKIEGO. Stowarzyszenie Przyjaciół Francji 
urządza w Krakowie dnia 4 bm. o godzinie 9 ra­
no w kościele św. Anny nabożeństwo żałobne za 
pokój du.-zy ś. p. |*-czeea tego St-owara.y-szenia, 

Ka zim ie-rza Moiawsk iego.
Tegosamego dnia o godzinie li wieczorem ski- 

raiiiem tego Stowa-rzyszeniu odbędzie, się w auli 
U. J. (Coli. Ncy.) uroczysta Akademja dla ucz­
czeniu ś. p. Kazimierza Morawskiego. Na program 
Składają sic: kantaia (c-ltór aka-deameki), pr/.ciuo- 
wiejiia profesorów mii w. Rostworowskiego, Ddni. 
KrzytiMteikiego, Seweryna Hamntc-ra, k i. Dawida 
i iamych.

DELEGAT TOW ARZYSTW  TEATRALNYCH 
WE FRANCJI W KRAKOWIE. P. Eugenjośz 1 y- 
szyński. delegat Zwśąizkit poDkich towairzystw te- 
atialnyc-h we Francji z siedzibą w Douai, przjby 
do Polaki w celu nawiązania śoi-lej łączności z 
styluc-janii teatrałnomi, oraz zamiarom prze-] iowa- 
dze-nia dobrowolnej zbiórki używanych kosIju- 
mów teartralnych, jako też d<oinpleto'wainiia bil 
teczki utworów scenicznych dla Zw-iążk.tt  ̂ towa- 
rzyestw teatralnych we Francji. P. PyszyosKi pi po 
bywa ołrec.ni;-> w Krakowie, aby w porozumieniu 
z Radą młej-ką nawią.zać kontakt z teatrem ttme 
nia J. SiowaokkgO.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH. Okręgowy zarząd fiUKht- 
szu bezrobocia- otrzymał wczoraj tymczasowo 
4.500 złotych na doraźną jromoc dla boarobohin c-h 
pracowników umysłowych. Natyelumaet rozpoczę­
to rozdział pieniędzy. Nieżonaci otirzy-mują jedno­
razowo 45 zlotycli, rodwaia, złożona z oaob, 05 
7-0 ty d i. z 3—5 osób 85 "złotych, zaś powrżej o osób 
100 złotych. Fundusz tou jest uie\vy?ta.rczają.cy, 
pr/.Cto zarząd jKtezynił starania o dals-z-e subwen­
cje na, doraźną pornos dla beizirobo-t-nych praco­
wników umysłowych.

KASA CHORYCH A KLINIKI UNIWERSYTE­
TU JAGIELLOŃSKIEGO. Komunikują nam: Rząd 
wyznaczył tak szczupłe kredyty ma utrzymanie 
klinik tiłiiw. JajjielioństokgOł »  groziło zaarktnię- 
cóe t-ye-łi tak ważny cli piac-ówók naiuitoowy eh i loc-Z’

i re -
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GOSCJNNE W Y S T Ę P Y

L W O W S K I E G O  TE A TH U

S E M A F O R
W YK O N AW C Y  : M ieczysława BudzanOWfckn, Kollcja 
M eynow a, Janina Ogińska, Michalina ZaniUln, St«y- 
fan Oolezcwski, Jułjan Hulewicz, W ładysław  R k -  
•zezyński, Jozef IMnyo *, Jerzy Sulima, Jerzy WnW e «. 
Józef W inawer. — W łasne oryginalne d ek orar>  
I kostjm uy. — Kierownik arty st.: J Ó /E F  MAY KM, 
Reżyser j a : JÓZEF M AYEN. 1 JERZY W ALOKtf, 
Kiorown-k plastyczny: KO-VSTz\NTY MACKIEWICZ

K I N A Z U S

Stradom 15
5Tt«n«y ad 5,7 I 5 
w nladz. o godz. 3

L U C J A N O  A L B E R T 1 N I
nicu*tra»70iiy ie/.dlifiiec i prawdziwy dien- 
lelmen, slw-orzyi prawdziwą sensację p. t

K R Ó L  A P A S Z Ó W
Niezwytlc |)r/.v^ody najwrsels7e?o, a pr7.yie<* 
uajzgiabn:e j“/e j o  rz ’owiek* Kuropy. Uz»<™ 
il-/ e c si« w Pnrv*n, -w iw iecle eleg»ock!m  
jak ,ćeż i apaszowskim. Niezwykle «eu»»oI«

„tiu II u Ikl
Starowiiloa 2!
Początek przml. 
vr duic powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
« niedz. od 3.

arn u'v > ł v t f t ł n n M H H i r t ' |i

‘  RUDOLF UALENTinO ‘
naipiękniejszy, nhÓŁlwiany, rozkoszny, 
bożyszcze ńwiala, oczanije i porwie 
wszystkich «ra w sensacy.iuo-ero-
U c/iiym  diamaeie w dziesięciu aktach

TEH, Ifl RTOMM 
ŚMIEJA KOBIETTJ
Wspatleła wystawa. Nidiwylia|n« ••"•stl*

 ̂Promień”
P od w ale  6

W SU A N IA L Y t-Jl.M W Y T W . P A H A K O U N T

ROMANTYCZNA 
PRZYGODA PARYŻANKI
(SZK1K) — n w a n lim ilc z y  d ra n ia t  m llo * » »  
w  8 w lelkU -h a k tacti, — W rotl g ló ^ n u ;

R U D O LF V A L E N T IH O

K I N O  „ W A N D A "
Przedstawieniu w tfnis powszednie o 5 
W niedziele i święta od goćziny !

4 50, 8-50 l 8 50 
50 po południu

WTORKOW Y PUBLICZNY 1 BEZPŁATNY OD 
GZYT, urządzony staraniom ..AJiian-cc FraneaDc11, 
mJeć będżie 7.4 Ic-mal: ..las Ancbwic-s coitumcft
ŁfSpra«ies‘ (. Preicgeolm będzie prof. A. N&bci- 
ckctr. Focizątoik o godzinnie 0 wlec-zorcnt w sali IV. 
giijiwiitzjnm, ulica Kiupui-ozn 1. 2. I. piętro.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERW Y urząd u 
wykład pod tytułem: .. U be* |>: e e z omie ‘1, który o I- 
będ/śe s-iij we środę, 3 ma.rea, o godaiWe 7 wieczo­
rem w lokalu własnym pra-y oli-cy Rajskiej 1. 3. 
Goście tniC-e wudziama.' W jdą-t-ek, 5 marca, o godzi­
nie b wieczorem w tymsamym lokalu jto-śęjizmfl 
sekcji szenniercizej.

ZWIĄZEK STRZELECKI okręgu krakowskiego 
za-wiada.mla, że zwyczajny zjazd okręgowy 
gatów okręgu odbędzie się dmia 7 marca
nie 11 przed południem w lokalu

dele- 
o god-c.i- 

Związku Strze­
leckiego przy ulicy Florjań.-kiej 1. 53, I. p.

W KOLE NAUKOWEM CZYTELNI TOW A­
RZYSKIEJ we środę, 3 bm., o godzinie 8 wieer/żj- 
rem wygłosi odczyt p. Juljan Dr et-tor pod tym- 
k-ia: ..T.mlzie Do6tojevJssle.iego“ .

Prawdziwy zachwyt, szczery aniuzlazm wywołały do­
tychczasowe przedstawienie najwifkszoeo arcydzieła 
sztuki francuskiej niepor-wnaneyo arcytt mu pod tytułem

C U D  f e  l L K Ó W
Aby umożliwić wszystkim ebejrzente »«3* nslpłekn'.!- 
szejs ebrsru sezonu, rozpoczynamy dzłA, w  R obotę 2, 
b . m- wysw eUanln r ó w n o cz e ś n ie  w  d w ó c h  k in a ch  
Specjalna Huitracp muzyczna powijkuantąo ztsgolu

„REDUTA"
Lubicz 15.

Pociu\lek pnuKłe
coilZw o godz, 5 
7 i ti icczór 
w niodz, o g, 3,

K I N O  „ U C I E C H A "
Przedstawienia w tfnie powszednia o gadz. 5, 7, i S-Uj 
W niedziele 1 iwięta od godziny 3-sieI fi o południu

bensacyjjTe p izygody na po’ ach uiie- 
gow ycii i morzu z  udziałem wspa- 
niidć tresowane; małpy K O K O

M A L E C  S Z E L M A
arcywesole pr^ygmly fc>eiolki i jejro
przyjaciela psa- ^słodki c‘ ił«4paczek J. C O O O A ci

ZW IĄZEK WIERZYCIELI WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO W  KRAKOWJE odbył dnia 
21 lu-tcgo IhJb roku pie-rwsie walno zabranie 
członków. Wydział ukonstytuował się, wybiera­
jąc pre-zosem p. Józefa Scheutkora (firma Porlber- 
gór i Schcnker), wiceprezesem p. W-rlhclmn Lan- 
ijnua (firma Scłiachne Landau), sekretarzem p.J 
dra Samuela Liehtćga (firma H. Lrolit-ig), skarbni- 
k.i-cm p. Bernarda Rat-za. Zadań, i cmii Związku jeist 
ochrona wtteire-ów wierzy ci elki, zabezpieczenie 
i ściagn-ic-csc zapomocą wspólnej akcji p-nttensyj 
cakwików iuterosowa-nycjh w u-padłościiach, udzic- 
laiuie infcsmia-cyj o stosunkach kredytowych od­
biorców, ora* udzielanie jKurad pnawsiy ch.

Oihrz s mie na*now­
sze arcyUz eło hi* 

nió\ve, prz.owyższ.:ij<\oe wsz>slko co s«ę 
do lad wd/Jało. Obra/, len ka/.Ueao oczn- 

iHije, jmpehii pod/iwom  i zachwyci. Wielbi przecudny 
dranial crołycziiy w  10 ■wielkich akiach, na He 
j>vzyg^tl miłosnych i sensacyjnych -widowisk ioz- 
rywfcowych, reżyser i słynnego w ńv ie ce , gon al* 
nogo K, D l l P U N T A .  — W rolach głównych

ERliL JANNIGS i LYA DE PUTTI
COr ĵ

D'a uniknięcia natłoku, upiasza się 
na oddzielne seanse o godzinie 54e ,

> przebycie 
-mej i !Me
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Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
r (, raz. trzeci grana będańe (lz.is.iaj aktualna konie- 
djn Stefana Krzywoszewskiego: ..Pan minister'1,
która ukaże się także we czwartek i w piątek. — 
•miro na przodsfnwieiuu popalaniem po cenach 
do połowy zniżonych Lmgyeki ..Bitwa pod Wa- 
terloo". 'W sobotę odbędzie się pierwszy występ 
w naszym teatrze znanej gwiazdy filmowej pol­
skiej. p. Janiny Smolarskiej, w dramacie Szv!!c- 
ra ..Intryga i miłość", niogranym u nas od kilku­
nastu lat.

„SEMAFOR" W „BAGATELI", rierwszy pro­
gram artystycznego teat.ru „Semafora", zawiera­
jący in ii ;dzy innomi inscenizacje „Maszyny" Tu­
wima, piosenki „Laura i Filon", „Nowinek", Boya 
oraz doskonalą parodję teatralną Jewreinowa: 
„Czwarta ściana", powtórzony będzie dzisiaj, we 
wtorek. 2 marca, oraz we środę, 3 marca. — We 
czwartek nowy progiam, w którym ukaże się 
„Hanako". oryginalna farsa japońską insceniza­
cja noweli Sienkiewicza ..Wyrok Zeusa", e n z  ca 
lv szereg innycb interesujących, artystycznie 

- opracowanych insc-ouizacyj utworów poetyckich 
i piosenek.

OPERETKA „NOWOŚCI". Jutro i ]H).jntrzc 
przedostatnie widowisko rewji ,.0d A do Z pod 
sukienką". IV sobotą i nie-dzaotę wielka rcwja 
..Trzy", połączone rew je w najcelniejszych czę­
ściach.

Najbliższą prcmjo;ą będzie.
„P uśćm y sóę".

DRUGI I OSTATNI KONCERT W TYM SEZO­
NIE JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, naszego sławne­
go ni.istrza-pianisty, odbędzie się dzisiaj, to jest 
" e  wtorek, 2 marca. Pozostałe bilety w cenie od 
?-Ł 1—C do nabycia u J. Lipskiego, ulica Sław­
kowska 1. 8 i od godziny 0 wie-eaorcin przy kasie 
Starego Teatru.

■i. r
R E P E R T U A R Y :

TE A TR  IM. SŁOW ACKIEG O
Środa, 3 li. m.: ..Bitwa pod W aferloo" (ceny 

zniżone).
T E A T R  O PE R E TK A  „N O W O ŚC I"

Środa, 3 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 
„Od A do Z pod sukienką".

rew. ja Leedigera:

zson  ks. Ferdynanda RtłtłzifMfia
W  R zym ie zmarł w 92 roku życia ks. Fer­

dynand Radziwiłł, by ły  prezes Koła polskiego 
w  parlamencie niemieckim.

Ś. p. ks. Ferdynand Radziwiłł urodzi! się iv 
Berlinie 1834 r. jako  syn ks. Bogusława i jego  
żony hr. Clary Aldringen. Żonaty był 7, ks. 
b e l*  ją. Sapieżanką. W  r. 1874 wybrany został 
Posłem do parlamentu niem ieckiego z okręgu 
Odolanów— Ostrzeszów i mandat ten piastował 
l>ez przerewy przez lat 44, przez lat 40 będąc 
prezesem K oła polskiego w Berlinie.

•Tako poseł reprezentował ks. Ferdynand Ra­
dziwiłł kierunek polityczny um iarkowany, g los 
jego  jednak, gdy  śmieniem K ola polskiego w 
parlamencie niemieckim w  ważniejszy cli m o­
mentach przemawiał, tern większe miał znacze­
nie. M owy jeg o  parlamentarne m iały nieraz 
dla stosunków ludności polskiej w obec rządu 
pruskiego, pierwszorzędne znaczenie.

*■? TTąffięl&Pft cę c jp ip o lity k i ś. p. ks. Ferdynanda
i,. , . ’ ,jyla rroiliwa obrona ko.śetoia ka­

tolickiego, w którym  vi<l-ziai najsilniejszą osto­
ję  zwalczanej Zewsząd Polski. W  przemówię 
niach jeg o  przejawiała się zawsze ta nić, zazna, 
zająca konieczność wychow ywania m łodzieży 
w  duclm katolickim, w języku i duchu polskim. 
Działał 011 zawsze solidarnie i występow ał je ­
dnolicie z tak zna loom nem i filarami polityki na- 

- rodow ej, jak : ks. ks. posłowie Btablewski i Jaż­
dżewski, jak poseł Kazimierz Kantak, cz.lonek 
Izby panów Ignacy hr. Bniński itd.

Najbardziej ożyw ioną działalność poselską 0- 
kazał sp. ks. Ferdynand w okresie stos rwanych 
w obec Polaków praw w yjątkow ych . Ks. Fer­
dynand me zaniedbał nic w  owym  okresie, nie 
l»m in ą l żadnej okołit zności. ażeby stanąć w 
obronie praw naszych, aby głosem protestu za­
znaczyć, że padliśmy ofiarą dzikiej przem ocy, 
dążącej do zniszczenia nas doszczętnie ; zrujno­
wana; pod względem materjałnyrn.

Podczas w ojny św iatow ej zajm ował śp. ks. 
Ferdynand jeszcze kilkakrotnie glos w  obronie 
Polski i odczytyw ał niejednokrotnie deklara­
cje Kola polskiego, które wyw ierał yzawsze 
jak najgłębsze wrażenie.

W  sędziwym  już wieku było mu danem do­
czekać się wolnej i niepodległej Polski, w któ- 
re.j też pierwszym, konstytucyjnym  sejmie byl 
Posłem. On też. jako  wiekiem i przeszłością 
Parlamentarną najstarszy, zagajał Sejm kuii- 

tucyjny w R zeczypospolitej w dniu U) Jutegxi 
Thl9 r. Moment ten zaliczał ś. p. ks. I1. Radzi- 

(lo  najpiękniejszych oliwił su ego życia, 
^chodzi z nim do grobu najstarszy parta­

nia i, grożąc rewolwerem, zażądał pieniędzy. Gdy 
przerażona pani K. oddala napastnikowi całą 
swoją gotówkę w 511111,ie dwustu kilkudziesięciu 
zlatyeh, napastnik związał jej ręce i nogi, perl 
groźbą rewolweru i wymusił przysięgę, że przez 
dwie godziny nie ruszy się z miejsca i zbiegł.

Po wyjściu jego pani K. uwolniła się z więz.ów 
i pobiegła do księdza, donosząc, o zajściu, poczcm 
oboje zawiadomili o zajściu policję. Gdy policjan­
ci, wyruszając na posz.ukiwa.uie bandyty, zatrzy- 
maćd przejeżdżającą krytą dorożkę, szczęśliwym 
trafem znaleźli w niej siedzącego Władysława P„ 
który właśnie udawał się na stację kolejową. 
Młodzie ń ca aicszto wan o.

Ale na tom nie koniec. Pani K. jest rodt ł̂s 
z Warszawy i tam ma rodziców. Ojciec jej, do­
wiedziawszy się przypadkowo o zajściu, pojechał 
natychmiast. do Zduńskiej Woli, obawiając się 
o córkę. Byl to człowiek starszy, chory na serce. 
Gdy wszedł do mieszkania córki i ujrzał ją żywą, 
doznał tak silnego wzruszenia, że tknięty atakiem 
sercowym, zmarł na miejscu.

Całe zajście wywołało w Z.-M\ó-idrj W oli ogrom­
ne wrażenie.

Ojciec napastnika złożył za syna kauc-ję i chłop­
ca zwolniono z aresztu.

Całe to zajście wyjaśnić powinny przedowszyst- 
kiem władze szkolne.

Hfzysta polski. Dzćcki swoim osobistym
fet°Sunkom z 'dw orem  Hohenzollernów, 7. któ- 
D’ ni by] w  dalszej unji spow inow acony, wiele 
^-talal dla ludności polskiej, zwłaszcza w cza­
sach Bisrr^irckowskich. Przeżył czasy wszeeh- 
wiad/.twa Bismarcka i Wilhelma Ił i zakończył 
sw oją niezwfl^dą karjerą polityczną, zagajając 
pierwszy Sejm w olnej Polski.

Osierocił synów Michała i Janusza i córkę, 
żioiię F ra n c is z k a  P otockiego, redaktora _~Czn- 
SU

Cześć Jego pamięci!

Uczeń z rew oR eiem w ręku
następu jącymLól/.ka Aiepubłika" donosi 

fa k c ie :-  - >• -  -
Uczeń Y. kłusy gimnazjum państw. w Zduńskiej 

TI o)i [kx1 Łodzią, 17-letni Władysław P., zanic- 
dbującjksię stale w szkołę, otrzymawszy złe noty, 
postanowił „obliczyć się" z dyrektorem. Poprze­
cinawszy druty elektryczne od dzwonków, udał 
mc w towarzystwie kolegi do dyrektora gimna­
zjum i kategorycznie zażądał zmiany cenzur, gro­
żąc, że w przeciwnym razie nie odpowiada, za kon 
sekwencje. Dyrektor grzecznie wyprosił ucznia 
ra drzwi. Wtedy piątokłasista jwistancnn] uciec 
t domu, a ponieważ nie miał pieniędzy na drogę, 
mządtził napad na nauczycielką tego gimnazjum, 
parnią K. Pod wdeecizór wtargnął do jej mieszka-

L i i s t y  s  k r s Ł j n
k oresp on d en cja  „N ow ej R eform y")

Tarnów, 27 lutego, 
ż  Rady p r z y b o c z n e j :  Dyskusja budżetowa. —
Walne zgromadzenie Tow. kasynowego. — Odczyt 

profesora Sinika.
Pod przcwodniclwcm zastępcy komisarza rzą­

dowego, dra Skowrońskiego, odbyło się. posiedze­
nie Rady przybocznej, na ktorem, j>o załatwieniu 
wniosku dra Geislera w sprawie przemianowania 
ulicy Przecznicy Różanej na ulicę Staszka, oraz 
kilku spraw pomniejszego znaczenia, przystąpio­
no do załatwienia budżetu. Referował budżet p. 
p. Gutowski. Referent- w dłuższym wywodzie 
przedstawił wnioski komisji budżetowej, a prze- 
dew.-zystkiom wniosek, by roboty powyżej l.t‘00 
złotych magistrat oddawał przedssiębior.-twoin, 
a nie wykonywał we własnym zarządzie, poc/.. m 
zreferował ^.szczególne pozycje budżetu admini­
stracyjnego w dochodach i rozchodu cli, uzasad­
niając wprowadzone zmiany. W końcu referent 
przedstawił budżety zakładów miejskich: gazo­
wni i elektrowni, wynoszące w dochodach i roz­
chodach: pierwszy 287.000 złotych, drugi 535.000 
złotych.

Po przejściu do dyskusji budżetowej, uchwalo­
no, po przemówieniu przewodniczącego dia Sko­
wrońskiego, przyjąć do wiadomości renumerucję 
w kwocie 800 złotych, udzieloną dyrektorowi dok 
trowni Zawadzkiemu za rekonsbrukcję motoru 
Diesla, dafej uchwalono statut, dla opłat drogo- 
wych, przyjęto budżety: elektrowni i gazowni,
oraz na wniosek profesora Wojciech owakiego uzu­
pełniono komisję gospodarczą, do której weszli 
pp.: Gutowski. Kraus, Smalec i Wróblewski. —
IJtiłźLzą dyskusją  w y w o ła ły  p o z y c je : bu d ow y  i;o- 
w-eg'0 cnitwi tarza i szk o ły  iinic^iłu 
Spraw ę tej ostatniej przedstaw ił ]>. Sk-iiaiUrooli, 
kreśląc w wymownych słowach rozpuc-z-Hwe sto­
sunki liigjcmicziie tego budynku szkołn.-go. Poi 
dłuższej dyskusji uchwalono przystąpić do budo­
wy szkoły imienin Hoffmanowej w zamian otrzy­
mania pożyczki z rówuoczesnem podjęciem tubót 
około nowego cmentarza.

Pod p(7 t‘ woiłińcttvem dyr. Ghdyszowskiego od­
było kię walne zgromadzenie Towarzystwa ka-y- 
nowego, na któreui prezesowi i ustępującemu za­
rządowi uchwalono absolutorjum zwłaszcza za zu­
pełno odnowienie lokalu. Podnoszono również ko­
nieczność powrotu oficerów do Towarzystwa, dla 
których w statucie zrobiono wielkie: ustępstwa. 
Wkońcu dokonano wyborów. Prezesem wybrano 
prawie jednomyślnie dyr. 0 1 adysz.oWskiego, »ice - 
prezesanii pp. Kopffa i majora Zakrzewskiego. 
Do wydziału wes/Ji pp.: Dąbrowski, dr U u ryło, 
dr Foćner, Gan ter, Gonet, Huber, .Musik, Kargul, 
Kuśnierz, dr Kryplewski, Machnicki, Arvay, Ukou. 
Połępa, Warzeszkiewiez i /sijączkowskl.

Lrządzane przez T. S. L. „W ykhday naukowe" 
obsadzono w b. r. silami miejscowymi, jx7.cz (;0 
wykłady nie strachy na swojej wartości. Ze 
względu na znaczną ilość młodzieży, uczęszczają­
cej na wykłady, wka-zame są tematy z dziedziny 
obecnych zainteresowań młodzieży. 'Takim wy­
kładem był wy"klad pod tytułem: „Międzynarodo­
we lotnictwo a Pol-ka", w któiym profesor Siwik 
podał do wiadomości stan lotnictwa komunikacyj­
nego i wojskowego w Polsce i za granicą. Uwagę 
zwracały cyfry P. L. L. „A etolot" S. A. w War­
szawie, świadczące, że cywilne lotnictwu w Pol­
sce znajduje się na dobrej drodze, a sprawa bez­
pieczeństwa rozwiązuje się c o o z  pomyślniej, 
spopularyzowania lotnictwa wogóle ""B../. 
wykłady takie silniej rokktmowac.

u ie jak i S ic h ę r  M ajer Fioł) JW o-Ibiór ow ej w alizy. 
..jiostrzegK zy jed n ak  prze,z okienko u k ry te g o  za 
szafą  w yw iadow cę, usiłow ał zbiec. W yw iadow ca 
puścił się  za nim  w pogoń i p rzy trzym aw szy  - o  
w uhcy  L ubicz, odprow adził do urzędu policy jne- 
go gdzie g 0 a resz to w an o . P rzy  o -ob iste j rew izji 
•r Flolia znaleziono ko m p ro m itu jący  ma-teryd ko- 
nn inistyozny, sk ła d a ją c y  s ię z broszury  Red Kuli- 
»a pod ty tu łem : „W as WoHen die ’ K om m nni-
■' 0,11 ’ ’ okóhaika p ion ierów  Zwda.zku socjalnych  
republik  radzieck ich  im . y jn o w W a  i  t. ,>. Na- 
•, ępm e organa, po licy jne  pod ję ły  % g a rd e ro b y  wa- 
izę. C n iza ło  się, i e  zaw iera ona 7f>8 sz tuk  odezw  
'■omunistyc.znycli i  sze reg  jnnych koinorom itują- 

eycłi pism .
7.a„k w cstjon  o w ani e b ibu ły  kom unistyoznej w 

ow ej w alizce d a ło  pod staw ę do aresz tow an ia  n.t- 
- tępnego  d n ia  CluBma M a.jerezyłta.

«  dniu dzisiejszym  F i^ j, j M ajerczyk stanęli 
Pi-zed^ trybuna łem  sądu  p rz y le g ły c h  w K rakow ie, 
o p a r z e n i  o zbrodnię zd rad y  głów nej. R ozpraw ie 
p: z o w odniczy s. i. o. Horski, w otu ją  sędziowie: 
M orus i W alo r, o sk a rż a  j>rokurator d r H ubł, bro­
nią ad w o k ac i d r  Lustga.rten i dr W oźniakow ski.

M yyok S|>odziewany jos* w «-od*inach pojw lu- 
dn iow ych . ■ 0

S k a z a n ie  B Ispinn»
W c z o ra j o k o ło  g o tlz . 7  w  i cc  z. są d  a p e la c y jn y  

w  W a rs z a w ie  o g ło s ił w y ro k  w sp raw ie  o rd y n a ta  
B isp in g a , o sk a rż o n e g o  o  zab ó js tw o  k s . D ru c -  
k ie g o  L u b e c k io g o . B isping- s k a z a n y  zo sla ) na 
m o c y  a r t .  458 (z a b ó js tw o  w  ro zd rażn ien iu ) i 
n r t .  440 (s fa łs z o w a n ie  w e k s li )na 4 la ta  w ię- 

n !e !n ’; Z ln:er n e  m  tlo in  l>oprawT. z  p o zb aw ie - 
zo l l i  r i /  ! ' a  -ta  n i0 c -v  a m n e s tj i zm n ie jszo n a  
z O i.a ła  o  / ,  . to  je s t  d o  o  la t  i 8  m iosięcy . Z  

1 1lii,e z lo ^ ' ,,ia  p tz o z  sk a z a n e g o  ż ą d a n e j  
p r / e z  s ą d  k a u c j i  10.000 z! B isp n w  zo sta ł are­
sz to w a n y  i o s a d z o n y  w  w ięzien i...

zo przyznaniem Poisce 
mleiscs ® Idzie Ligi

O B R A D Y  N A D  RAT Y F IK A C JĄ  T R A K T A ­
TÓW  LOCARNENSK1CH.

W arszawa, 2 marca.
Jak w czora j donieśliśm y, sejm owa komisja 

spraw zagranicznych przystąpiła do obrad nad 
projektem  ustaw y o ratyfikacji traktatów lo- 
■carneńskich. Po referacie pos. Niedziałkow­
skiego, zabierali g los kolejno posłow ie Dąbski 
(Stron. Chłopskie), Rudziński (W yzw olen ie), 0 - 
raz Stroński (Ch. N .), którzy w ypow iedzieli się 
przeciw ustawie. Następnie przemawiali pos. 
Mar. Seyda 1ZLN), Cliac-hiski (Cli. D .), Dębski 
(Piast), Perl (PPS) i Bartek którzy ośw iadczyli 
się za przyjęciem  ustawy. W  im ieniu rządu w i­
ceminister Morawski ośw iadczył s'.ę przeciw 
wnioskom  posła Strońskiego.

W  zakończeniu dyskusji pos. N iedziałkow ­
ski pc-łemizował z neiktórem i m ówcam i, przy- 
czem jeszcze raz stwierdził, że traktaty locar- 
neiiskie w niczen; nie naruszają interesów P o l­
ski.

W  wyniku obrad i j)o ukończeniu dyskusji 
wybrano podkom isję w składzie posłów : refe­
rent poseł N iedziałkow ski, Stroński, Chachiski, 
Dębski i Seyda, którzy mają zająć się rozpa- 

| trzem c-m zgłoszonych  rezolucyj i w niosków . —  
Podkom isja ma złożyć sprawozdanie plenum 
komisji .które w yznaczono na dziś.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2 marca. Dziś przed południem 

w biurze marszałka Sejmu Rataja odbyła  się

konferencja z udzailem przew odniczącego ko­
misji zagranicznej D ębskiego, referenta proje­
ktu ratyfikacji traktatu locarneńskiego pos. 
Niedzlalko^łskifegn i pos. Slrfońskicgo nad for­
malnym trybem załatwienia na Sejmie ratyfi­
kacji traktatu w Locarno. Podkom isja, w skład 
której wchodzą, jak wiadom o, przewodniczący 
komisji zagranicznej Dębski, referent Niedział­
kowski, oraz posłow ie Chacir.ski, Stroński i 
Seyda, po odrzuceniu poprawki posła Strori- 
skiego i przyjęciu wniosku referenta o apro­
bowanie projektu rządow ego, jednogłośnie przy 
jęła następującą rezolucję, jaką przedstawi ko­
misji:

»Sejnt daje wyraz stanowczem u przekonaniu, 
że w szystkie czynniki, które szczerze w spół­
pracow ały nad dojściem  do  skutku układu w 

; Locarno i szczerze dążą do utrwalenia pokoju, 
uznają natychm iastowe przez Polskę uzyskanie 
stałego m iejsca w  Radzie Ligi Narodów za 
bezwzględną konieczność poltyczną, w ypływ a­
ją cą  z roli Polski w Europie środkow ej i w scho­
dniej, roli. spelnainej w interesie nie własnym 
tylko, lecz powszechnym . Sejm widzieć będzie 
w uczynieniu zadość tej konieczności dow ód 
zwycięstw a idei pokoju  i przyjaznego w spół­
życia, narodów  na dpolityką zawiści i walki, 
k tó iaby  Europę rychlej, czy  póżneij w  nową 
wtrącić musiała katastrofę*.'

R ezolucja przedstawiona będzie na dzisiej­
szo m posiedzeniu Pejmu.

Z kra;u i ze świata
O D Z N A C Z E N IE  p o s ł a  P A N A F IE U . W  u zn a ­

n iu  z a s łu g , k tó r e  p o ło ż y ł  n M e ju iją cy  a m b a sa d or  
fia m cu -k i w  W a r s z a w ie . „  p ;{iia fie ii. p rezy d en t 
R z e c z y p o s p o lit e j P o ls k ie j  w  le c z y ł  a m b a sa d orow i 
o d zn a k i w ie lk ie j wsteei '(V iie ru  O rła  B ia łeg o .

NAGRODA AUTORSKA Ml ASTA WARSZA­
WY. A. W. donosi z Warszawy: Dzisiaj odbyto
się w gabinecie prezesa Itady miejskiej. P- Baliń­
skiego, jroaknlzenie sjnicjalnej komisji w sprawie 
utworzenia nagrody miasta W arszaw y dla auto­
rów polskich. W zebra,mu wezmą mtział zar-roeze- 
ni jKzwfctawkic-łe H terą tury i dziennikarstwa, 
(uaz Związku zawodo\x‘voh literatów.

MIANOWANIA W M IN IST E R ST W IE  SKAR­
BU. Dotychczasowy dyr. departamentu, p. GabrjM 
Czechowie--/., mianowany został podseikretarzem 
stanu. Inżymier Józef Kaiaaiicaki zwolniony został 
ze sta no w Łka podsekretarza st.-.nu i mianowany 
prezesem głównego urzędu likwidacyjnego. Do- 
tych czasowy dyr. departamentu. Stanisław Kau- 
zik, mianowany vwtal naczelinifciem wydziału.

FIGIEL KURTYNY. W niedzielę w warszaw­
skim teatrze Siewiarowskiej. przy zapełnionej wi­
downi. na kilka minut przed rozpoczęciem przed­
stawienia korba Ku rt y ny  odmówiła posłuszeństwa 
i kurtyna nie puszki wgóic Nie chcąc przotr/.y-
inywwc puUnf.janom-; j>rz**z czk&, do na-j>riiu <ly rofcfji*. Utaf-ni j>i->io/>rołśi4a.
j jo ś ć  zn mś}'n<>wolny v.it n ó j  4 p oleca ła  Jeanie z w ra - 
cainic pi-rmiofł^y za biletv.

CIĄGN?HNIE „D OLARóW KI‘\ / Warszawy 
dwio^zą (A. AN.): Wczoraj, w j w n a f e n  1 
udu II. sorji ..doiarówki" główna wygrana 40 ty­
sięcy dolarów padła 11:1 numer S it .248. sprzed.cne 
jakiemuś szczęśliwcowi w Bank u Polskim w War­
szawie. Wygrana 8.000 dohwów padła aa numer 
582.277: wygrane po 3.000 dolarów padły 11:1 nu- 
mera: 227.955: 59 2 .4 10 : 253.279. Wygrane po 1.000 
d o la r ó w  na nmnera: f>31-523: 479.745: 557.583;
514.750: 303.587. W y g r a n e  po 500 dolarów padły 

064..530: 309.495; 1(U.710: 158.0 18;

m oiisMemigcki o Roryforz polski
Paryż, 2 marca (PA T). Teł. Comp. Paryskie aktualną, jeżeli przerltem będzie definityw nie 

w ydanie >Chicago Tribune* twierdzi, jakoby załatwioną m iędzy Niemcami a Francją spra- 
Chamberlain byl zdania, iż kw estja przy łącze-iw a  korytarza polskiego, 
nia Austrji do Niemiec stanie się dopiero w tedy I  <►-------------------

PRÓBNE LOTY PUŁK. NORGE. Z Rzymu do- skania nbez.pieczenia. Pisma berlińskie kom en-
noizą: Pierwszy lot próbny okrętu powietrznego tują w  sposób bardzo sprzeczny sprawę Jur-
Norge miał przebieg nader pomyślny. Na yodcłA- g-eilca_ W yniki śledztwa trzymane sa na razie 
dzae znajdowało ste 2.) osob. 19 Wlochow i t> Nor- '  c- U- • j  ' 1 „• . ' 1 "  taietnmcy. Sprawa przybiera jednak chara-wegow. Okręt ix>wnetrzuv wzbR sie w powietrze . . J 1 1 J
o godzinie OAÓ z aermtrómu „Oiampino". poczem “ c f  skandaliczny ze względu na to, ze »Die 
jwzelecial ponad Rzymem, zwrócił sśe następnie ”  eit am M ontag* w ykrył w przeszłości sęd z te­
ku wybrzeżu i |K>->zjfvował aż. do Nea-polu, skąd g o  Jurgcnsa szereg nadużyć. M ianowicie Jttr- 
szorokitn lukiem, dokonanym ponad morzom. wrV getis byl podczas wojny kierownikiem biura 
cii z. powrotem i wylądował o godzinnie G.15 wic- kontrw yw iadow czego w Hanowerze i korzy - 
ezoredn po 8 -godzinnyni locie znowu w (lampi 
no. Motory, oraz wszystkie inne aparaty funkcjo 
nowały jK/dozas lotu nienagannie.

TELE6RAWY
Rodu ministrów przed e y l n f e m  

do Senotpp prom. SHtzyiEWeSa
(Teiefoncm od naszego kora-jK/ndenta). 

Warszawa, 2 marca. W  czwartek o pod z. 5 
popol. odbędzie się rada ministrów, po której 
bezpośrednio prenijer Skrzyńskie wyjetlzie do 
Genewy.

stając, z tego stanowiska. m 'al dopuścić się o l­
brzymich nadużyć. W  roku 1918 ciąży ły  na 
nim oskarżenia o popełnienie nie mniej niż w 60 
w ypadkach nadużyć w ładzy i doprow adziły  
wów czas do aresztowania jego . oraz jego  na­
rzeczonej. D opiero amnestja ogólna p o  rew o­
lucji uwolniła go od odpowiedzialności. Pom i­
mo takiej przeszłości Jurgens otrzym ał stano­
wisko sędziego.

UZIAl GIEŁDOWY

Kle m c rozłam u  ta gabinecie 
angielsKłm

(Telegram własny ..Nowej Reformy").

Dla 
należałoby

S p r a w y  s ą d o w e

KOMUNIŚCI KRAKOWSCY 
PRZED TRYBUNAŁEM PRZYSIĘGŁYCH.

W listopadzie ubiegłego roku, jak o tein w 
swoim czasie donosiliśmy, wywiadowca krakow­
skiej policji politycznej, p. Breczko, przechodząc 
ulicą Józefa, zauważył niejakiego Clouua Majer­
czyka, zdążającego /. wańizką w ręku w kierunku 
przystanku tramwajowego. Ponieważ Breczko 
znał .Majerczyka, jako człowieka, przebywającego 
często w towarzystwie znanych policji krammi- 
atów, działa jąeycli na gron ci»  k rakowsibim, )>rz> 
to |x)czqł go śleiłzić i gdy po chwili Majerczyk 
w.skuii z walizką do tramwaju Nr 1, odchodzące­
go  w stronę dworca kolejowego, Brceozko wsiadł 
również do tego wozu i niebawem przekonał się, 
ie  Majerczyk oddał swoją, walizkę do przechowa­
nia w garderobie kolejowej. 7 uwagi ivi na-u-.ra­
jące się )X)dejrżenie, żo wsjiomuioimi w-alizika mo­
że zawierać biltułę. komunistyczną, policja zarzą­
dziła obserwację garderoby.

W  kulka dni potem zgłosił tat; w garderobie

l i0 8 .S r 0 5 4 .7 1 3; ( ; i -.(U7; 974.014

pfmNIESIENIE SIĘ POZIOMU WISŁY. Jak
. m.Ośzą, poziom Wisty ,K>d Wars/.t
7 . a a -l 14 ó  wczoraj znacznie i wynosił w po-
b b l S i d i o  2 meny 58 cetm. ponad stan nonnat-

- S o  tkimn rzeki ]>lyin« SćMa kra.
T P  \GEDIA M IŁ O S N A  W BARCICACH. Po-

< i V Pi'tt który, jare donosiliśmy, w Bar- Morunkowy Io-U.-, kl<ł̂ , ka ^ ko,y . p ^ , ^ .

dok o • iV 1'  Vb ro ilm ic zego czynu, jak śledztwo policyj- oo^o.o.i /.o krvtoboj(-zy sposób i w norozu-
• W >kiy- ; ,r l ś p. Poc zadki. Pożycie małżeńskie nueiwu z. ż o n ą ^  s.t03l,llku j(JgQ ^  riH

i oczadki, /. 1 r ii;vve. Gdy Ma.rjan Poczadko 
1 “ ’ •? .^nW, wvdalenia żony z ,lomu. p łlat. za-
objawi. zai •> ul:rV(.1-;;l. Posterunkowego Pilum 
i i w ?  r o c z k i ,  jak donosiliśmy, a,res-/.towa;.>o.

PRZYGOTOWANIA DO PRZYJĘCIA ZWŁOK 
KC!?-dV \ ARCYBISKUPA CIEPLAKA. Z G.lań- 

donoszą- Społeczeństwo pol.-ikie w Gdańsku
z t . i S v w y  poi-*kich Mkól śjśewat-kich ozy.ń 
nr/.Y-o-tow.-iida na ]>rzyjęc.ie zwłok zmarłego w 
Ameryce kslę.ka arcylwkupa Ciepfałia. Zwłoki

lKp Ś J e S  Cieplaka o  Ibęl .ię
• i5  i w Wilnie. Zwłoki złożone będą. w wilcu 

• ImrTice mniejszej. Pogrzeb odbęórie się «  
hazj lic r0C,zvsiŁy. Spodziewamy jrwt przy

iizdVkardynaia Rakowskiego i prozydoita M'oj-

eiectiowskiegO- ,MiERć  POLSKIEGO UCZONE- 
TRAGICZ. ‘ ^ - ’yZ tramwajowy przejechał

GO W AMER ,[f;ii'o (ira Wendego. lekarza i pra­
na stni-oic "  B • uniwersytooio buffah)stkim. 
feśora ( l e n n iU W  ,v ru,ku 1867. Kształcił się 
Dr Wende nrocłzit - f‘f .,l0e=kim, potem w pen-yl- 
w un-iwersy.eeae nrzelwwal w uniwersytc
wańśktm, a vrrS .ttŁ P;W'yŁu.
lacli w Pradze, - Stowarzyszenia likarzy

Był on pic/M r*a 1 en'o szeregu innych organi-
w SUtnie N. J« ' K! tv‘uievj krajowych, stanowych
zacyj. klubów i ;  .c n.0jny hvl członkiem geme-i
i nucj-liich. 5 :riir*’ ów w Waszyngtonie. Napi- 
r-ilucgo sztabu iJ ł ; ^ , v c h .  .'
' ‘' r ó j k a ' w *  SEJMIE KOWIEŃSKIM. Z Kowna 
.Inno ra żc na ńsratniem posiedzeniu sejmu li- 
tewskie*’ o 'o łbvD . się walka między prawucą a te-
, a d . S .  » . . . . « * «

częla się utarczka słowna między lew^.ą a prawa- 
03 która zakończyła się bojką na pięsei. Gdy na 
jw-lrmuwiają-cogo poeta ludowego, Sugintasa rzu- 
cdi -ię posłowie prawmy, itowslał około U-ybuaiy 
zgiełk w czasie któirago jmseł Kan-giszauŁsta zadał 
jmełowi Sug»nla«wi kilka razów pięścią.

K raków , 2 maron. 
Tr-ndoncja na rynku akcyjnym  niejodnołita 

Bankowe i handlowe w dalszym  ciągu w za ­
niedbaniu. Z przem ysłow ych Zieleniew ski sła­
biej. przy silniejszej podaży. G órka lekko 

, zw yżkow o, C hodorów  w  silniejszej podaży, 
Londyn, 2 marca. Minister spraw wewnętrz- Górka lekko zw yżkow o. C hodorów  w siiniej- 

nych Hicks w czoraj ośw iadczył w rozmowne, szem poszukiwaniu, przy m ałej ilości tow aru, 
że w gabinecie n:ema m ew y o  żadneni przesi- Chybie shibiej. Reszta bez zm iany, ruch n ieco 
leniu. Minister sam bvl zdziwiony, gdy prze- silniejszej.
czytał w dziennika cli w iadom ość o tem. Ze , Na pogieldziu tendencja utrzymana, jedynie 
wszystkich stron, od Mac Donalda, lorda Greya. pożyczka konw ersyjna n ieco m ocniej, reszta 
i od członków sw ojej władnej paitji s ljsza ł w e- bez zmiany, ruch słaby. P łacono za Jaw orzno 
zwania, aby Chamberlain z instrukcjam i w y je- G.10 . L ok om otyw y  0 .7 0 . Ceraelski 6 75  Po- 
chai do Genewy. B yłby to jednali absurd wią- życzka konw orsyjiia 34.75.
zać pełnom ocnikowi angielskiemu ręce w G e-; rpiku walut i dewiz panuje od ostatnich 24

g-odaiu tendencja utrzymana. Wahania kursowe 
nie przekraczają 1— 2 gTOszy. obroty dolarami 
słabe, przy matem zalantoresowajiiu i  silniejszej 
podaży. Ostatnio Kraków notuje dolara 7.7 8 —7.80 

■ bankowo na tymsamym pozaomic. We Lwowie 
W arszawa, 2  marca. Dziś rozprezyna się w  1 w arwanie 7 .S0 — , 82 meofiOjalnie,

Warszawie posiedzenie Rady Naczelnej stron- b^ o w ° ,  w Katowicach l , o - 7.80. -  Na 
nictw a ch łopskiego. A ż d o  odbycia wyborów " * * * * > < *  RieŁIadi aimteresowamo mewaelkie, 
powołane będzie prowizoryczne prezydjum, w  ™  ^ ó! utrzymanej. Bank Polski
skład którego wejdą bviy poseł Jan Stapińaki, ob^ } d7'18 b,.,r? P ^ e,Mł,_ z“ 'tolary ^ 1‘bvkowe 
oraz posłow ie Tatarczuk i W alerom  |z ‘ -03’ za czftkl z 7 08 na o

K raków , 2 marca. 
A k cjo : Zieleniewski 9.50— 9.60 (9.70). —

Krakus 0.20 (0.18

newie.

Obrady Sady naczelnej stronnictwa 
ch łopskiego

(T eh fo n em  od naszego  koresjx>ndenta).

Rychła dymisja Bethlena
(Telegram Iskrowy „N owej Reformy"). E lektrownia Siersza 0.13.

W iedeń, 2 marca. „A rbeiter Z tg ."  donosi, że — 0.20). —  C hodorow  4 (3.95). —  Chybie 3. —
kolach węgierskiej partji rządow ej nastąpi- ł ,aseckl ‘ -30.

ia w ostatnicli godzinach zmiana nastrojów ; W arszaw a, l marca.
i że bezpośrednio należy oczek iw ać dym isji A kcje : Ban* H andlow y 1.6o. —  Banie /.w .
Bethlena Jako jego następca wym ieniany jest P- -̂ ar- 4. —  Starachow ice 0.97. —  Żyrardów
by ły  minister finansów Kally. 1 ®-®®- ~  s P'ry t«s  1.50. —  Nobel 1.35. —  Ursus

* fc 0.49.

(Te!e0rara i. krowy „aowej Ketonny Pm yż 19.02, Londyn 15.24, Nowy Joork 5.19.5.
Budapeszt 2 marca. »M agyar Orszag* ogla- ^  „ „  co  AYiochy 20.84. Illszpanja 73.20 Hol 

sza tresc berlińskiego protokołu  z zeznan bcłiul- . n/vo .-i- ^  J
ze.
właściw
Ks.
jaźń tony
śli falsyfikaty frankóxy udadzą się tylko p o ło ­
wicznie. irzeba za nie zakupyw ać k lejnoty , je ­
żeli zaś udadzą się zupełnie dobrze, należy 
banknoty tysiącfrakow e deponow ać w bankach 
zagranicznych. N adossy w ed ług  zeznań Scirul- 
zego stal na stanowisku, że po spieniężeniu 
falsyfikatów  najw ażniejszem  zadaniem  będzie 
rozbudow a policji budapeszteńskiej.

SRk m M c m e  SM SsKi n lem lecK isso 
s ld z ie s o

Berlin, 2 m arca (P A T). W  sobotę po-licja ber­
lińska aresztow ała prezesa sądu okręgow ego 
Jurgcnsa pod  zarzutem  dokonania w  swoim 
własnem  mieszkaniu kilku  włamań w celu uzy-

pol 2.70, Bukareszt 2 yK. Helswiglm-ę 13.07, Bu&uus 
Aires 211)4.

Po ziimkoiąciu kroniki
SAM O BÓ JSTW O O FIC ER A  20 P. P. Dzi­

siejszej n ocy  odebrał sobie życie wystrzałem  
z rew olw eru, skierow anym  w  skroń, porucznik 
20 p. p., W ładysław  Paślik. Jak się inform uje­
m y, por. Paślik popełnił to sam obójstw o na tle 
sprawy honorow ej, która toczy  się w 20 pułku 
już od szeregu tygodni. W skutek  tej sprawy 
szereg- oficerów , w śród  nich jeden  sztabow y, 
przeniesiono do różnych  garnizonów . M iędzy 
innymi przeniesiony bvl także ś. p. porucznik 
Paślik.



4 N O W A  R Ę F O R M A

P rzeg ląd  czasopism
—  „C ou ioed ia ". Już 5-ty  numer „C om oed ii", 

tygodn ika  toatralno-artystycznego, dow odzi 
szczęśliw ej in icjatyw y ze strony redaktora 
pisma p. Stefana K ordjana G ackiego, jednego 
z ruchliw ych i pełnych  zapału organizatorów  
ruchu literackiego. Pism o, redagowane żyw o 
i wszechstronnie, nie zasklepia się w  jednej 
dziedzinie. W ysuw ając na pierw szy plan spra­
y /y  teatru, uw zględnia rów nocześnie w szyst­
kie inne dziedziny artystyczne, dając przegląd 
najśw ieższych aktualności. ~

Ostatni numer przynosi sym patycznie ujętą 
sylw etkę dyr. A l. Zelw erow icza jak o  aktora, 
reżysera, oraz dyrektora teatru i szkoły, 
w  dziale „m asek", daje barwnie skreślone cha 
rakterystyki Osterw y, Leszczyńskiego i W ę­
grzyna. Interesująco przedstawia się artykuł 
p. Jalu Kurka („C z y  w ogóle  bohater?'*) Jest 
to dalsze ogn iw o w dyskusji, trafnie rozp oczę ­
tej artykułem  p. St. K. G ackiego na temat: 
„T ea tr  w poszukiwaniu bohatera", a w której 
dotąd zabierali g łos  p. A natol Stern i p. Jaro­
sław Janow ski.

P rzyjm ując pewną m odyfikację  ze strony 
pp. Janow skiego i Kurka w samem pojęciu 
„b oh a tera ", przedewszystkiem  jednak podkre­
ślić należy tezę Anatola Sterna: „M e  —  to bo ­
hater naszych czasów  poszukuje teatru''-. T y l­
ko ten pogląd należałoby rozszerzyć: Oto cale 
życie w spółczesne, zm ącone, burzliwe, a prze­
cież organizu jące się w nowe kształty, w ogól- 
nem swem  ujęciu uniwersalistyczne i ruchami 
mas tętniące, a przecież także w ypow iadające 
się i dzisiaj w potężnych , czolow ycli jednost- 
kaeh-bohateracli. szuka sw ojego  teatru! A  ra­
czej —  jak już to zdefiniow ał w zakresie eia- 
śniejszym Luigi Pirandello —  szuka sw o je g ł 
autora! Od niego to przedewszystkiem  roz­
pocznie się odrodzenie teatru i jeg o  w spółżycie 
z dzisiejszą widownią.

Dział teatralny uzupełniają nadto recenzje 
z teatrów warszawskich J. J. W oloszynow - 
skiego i Iwowskiclt Kaz. B rończyka (z „K o la  
k red ow ego" Klabulida). —  Dział ogólno arty­
styczny reprezentują artykuły: „B alot D jagile- 
w a“ , „D usza książek--, nadto przeglądy w szyst­
kich  najw ażniejszych aktualności z dziedziny 
teatru, literatury, kina, sztuki plastycznej. In­
teresującą m iędzy imieini jest inform acja o no­
w ym  filmie C ecil de Milłe:a  , w ygw izdanym  
przez Am erykanów- z pow odu sw ego katastro­
fa lnego zakończenia (w strząsający obraz zde­
rzenia pociągów ). (p.)

—  Nr 9 „W IA D O M O ŚC I LIT E R A C K IC H " 
przynosi artykuł o ciekaw ej 
w a „N ow e średniowiecze'--, 
wsportswoinanki pedskiej, II. K onopackiej, k ro­
nikę ilustrowaną, kurosponilucję z M oskwy 
o wystawne Ig. N iw ińskiego, artykuły o pisa­
rzu francuskim  Derem olie i pow ieści Nerfla 
o Verdim , ciekaw e rysunki katorżnika, kores­
pondencjo z Brukseli o w spółczesnej literaturze

książce Bierdiajc- 
wiersze znanej

zaaramer recen-
k i now o An.

belgijskiej, notatki, ..Polskę z 
zje teatralne An. Słonim skiego,
Sterna, malarskie W. Husarskiego, artykuł p o ­
lem iczny J. Iw aszkiew icza „N ow y  prorok Sta­
rego Testam entu '-, anegdoty, cala stronę spra- 
dozdań z książek, m. in. artykuł Z. Morstino 
w ej o pamiętniku literackim  W eyssennofia
.Camera obscura", odpow iedź Ig. W leniów - 

skiego L . K om iorow skiem u w spntwie książki 
Morstina „Z  ziemi L atyn ów ", zakopiańskie ka­
rykatury A d. Czerm ańskiego, tydzień biblio­
graficzny. x
cy j.

umer zaw'icra G stron i 28 ilustra-

Zjazd harcerstwa polskiego
K raków , 2 marca.

Przez sobotę po południu i całą niedzielę t o ­
czy ły  się w K rakow ie w  sali posiedzeń Itady 
m iejskiej obrady w alnego Zjazdu krakow skie­
g o  oddziału Związku Harcerstwa P olsk iego. —  
W  sobotę od b y ły  się odpraw y drużynow ych  
męskich i żeńskich, na których  złożono spra­
w ozdania z działalności drużyn. Na odprawie 
by ły  reprezentowane w szystkie środowiska.

W  niedzielę, po nabożeństwie w kościele 
0 0 .  Franciszkanów , otw orzył obrady Zjazdu 
prezes Oddziału, fieeprezydeut miasta K. Rolie,

w ita jąc w  serdocznem  przem ówieniu przyby­
łych  przedstawicieli w ładz, stow arzyszeń i de­
legatów , m iędzy innym i: reprezentantów Na­
czelnictw a Związku, pp. Sedlaczka i C zajkow ­
ską z W arszaw y, rektora A kadem ji g óm ., dra 
K rauzego, b. rektora A kadem ji sztuk piękn., 
Laszczkę, prof. U,. J. R ubczyńsk iogo i Surzyc- 
k iego, nacz. W ydziału  w ojew . K w iatkow skie­
go ,, przedstaw iciela K om itetu przysp. w ojsk , 
starostę T chórzn ick iego, przedstawiciela w o j­
skow ości, reprezentanta „S o k o ła "  dra Bere­
zow skiego, przedstawiciela T . S. L. i T .N .S .W . 
dyr. M ikulskiego, przedstaw iciela C zerw onego 
K rzyża dyr. Okrzańskiego, dyr. szkół średnich: 
Kreinera, M azanowskiego, delegata Zw. Młodz. 
poi. Dom inika, ks. K uznow icza, prezesa Cen­
trali akad. stow . sam. K urow skiego, posła Pu- 
chalkę, przedstawiciela Zw iązku legjonistów  
i innych. L.

Następnie prof. Ostachowski z łoży ł obszerne 
sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 
ubiegły. Działalność Zarządu w  roku ubiegłym  
znacznie w zrosła, c zeg o  dow odem  większa 
liczba członków  w spółdziała jących , harcerzy 
i harcerek, większa ilość k ó ł przyjaciół, znacz­
ny w zrost dochodów , a przedewszystkiem  
znaczny w zrost akcji obozow ej na terenie w o­
jew ództw a. O bozów  i kolonij urządzono w roku 
192ó ogółem  30, udział w zięło GG9 harcerzy 
i harcerek, koszta utrzymania i urządzenia 
w ynosiły łącznie 34.350 zł, koszt przeciętny 
utrzymania na g łow ę dziennie w ynosi 1.43 zł, 
łączne zaś koszta z urządzeniem, przejazdem , 
zakupnem inwentarza w ynosiły  2.11 zł na g ło ­
wę dziennie, a ze statystyki w ojew . krakow ­
skiego wynika, że ob ozy  i ko łon jc  harcerskie 
by ły  najtańsze ze w szystkich  kolonij, urządza­
nych przez różne instytucje. —  Chlubnie tn 
św iadczy o spraw ności adm inistracyjnej 
w Związku harc. polsk. U wszystkich uczestni­
k ów  zanotow ano przybytek  wagi, doch odzący  
do 7 kg, w jednym  tylko w ypadku zanotow a­
no ubytek w agi %  kg.

Z kolei dyr. Pelczarski złoży ł sprawozdanie 
skarbowe. Sprawozdaniem  objął rnetylko sam 
Zarząd Oddziału, jako  taki, ałe także K ola  
P rzyjaciół i D rużyny, aby dać całokształt g o ­
spodarki finansowej Oddziału. Obrót kasow y 
w ynosił w przychodach G8. H)G zł. W ydatk i 
adm inistracyjne w ynosiły  4%  ogółu  w ydatków . 
Zw raca uwagę pokaźna cyfra , osiągnięta w ła ­
sną pracą m łodzieży harcerskiej w przedsię­
biorstwach, jak  w arsztaty stolarskie i introli- 

torskic, oraz kramiki szkolne.
Następnie p. Jadw . Ackerm anów na złożyła 

sprawozdanie z działalności kom endy chorągwi 
żeńskiej, która obejmuje. 823 dziew cząt w 3',) 
drużynach i 23 instruktorek kw alifikow anych.

Kreinorow a Marja, Zakrzew ska Helena, dr Be­
rezowski, dr K w iatkow ski, ks. Lorek, Osta­
chow ski, Pelczarski, Skwarczyńsłri, Stieber, 
inż. Treutler, W ierzbiański, w izyt. W yrobek . 
Do kom isji rew izyjnej weszli pp.: prof. C ie­
chanow ski, prof. Kutrzeba, W oyc-iechow ski, 
dyr. W alczak , Kwapiński.

Po południu obradow ały kom isjo: skarbowa, 
drużyn m ęskich, drużyn żeńskich, K ó ł przyja­
c ió ł i starszego harcerstwa. R eferaty  w y g ło ­
sili pp.: C zajkow ska o pracy  społecznej na tle 
HI. prawa harcerskiego, Laszczków na: Zastęp 
w  pracy letniej, Stieber: Przysposobienie Woj
skow e w  harcerstwie, C zajkow ska: Praca K ół 
Przyjaciół.

' Po K om isjach  odbyło się posiedzenie plenar­
ne, które powzięto szereg rezolucyj oraz p o ­
stulatów' na Zjazd W aln y  ca łego Związku, 
k tóry  odbędzie się również w K rakow ie 
w  kwietniu b. r.

O godz. 8.30 prezes R olle zam knął obrady 
gorącem  przemówieniem. Odśpiewaniem har­
cerskiego hymnu: „W szy stk o  co nasze Polsce 
oddam y", zakończyło  ow ocno prace Zjazdu.

6) Podaje się do w iadom ości sędziów , iż 
w myśl obow iązu jących  przepisów, winien p o ­
siadać każdy gracz legitym ację i okazać ją  na 
żądanie sędziego. Poleca się p. sędziom , by 
w  razie napomnienia lub w ykluczania gracza, 
w  każdym  w ypadku żądali ód  kapitana druży­
ny przedłożenia legitym acji danego gracza, 
celem  uniknięcia pom yłek  w  nazwiskach gra 
czy. Zaniedbania w  tym  kierunku będą surowo 
karane.

Krakowski Związek Ukręgcwy Piłki Nożnej
KOM UNIKAT ZA R ZĄ D U  Nr 3.

nadzw yczajnego 
M iechowska IG,

1. P rzyjęto -  na członka 
R .K .S . Jordan w K rakow ie,
Józef K ow alczyk .

2. Skreślono z listy człon k ów  K.Z.O.P.N. 
Ż .K .S. Gewira w K rakow ie i Verein fur Bascn- 
spiele w  Bielsku, z pow odu rozwiązania.

3. P rzyjęto  do w iadom ości fuzję Ż .K .8 . Dror 
w K rakow ie z Ż.K .S. llakoa łi w Krakow ie pod 
nazwą Ż.K .8. Hakoah w Krakow ie.

4. Zatwierdzono postanowienia odnoszące się 
do zaw odów  o m istrzostwo K .Z .O .P .N ,- na 
rok 1 9 20 .»

5. Zniesiono susponzę K.S. Zagiębianka 
w Będzinie, K . 3. Sokół w UhrzanóWię. 2 .K.S. 
Sarnson w R zeszow ie. T .3 . Soła w  Oświęcimiu, 
K.S. Sosnow iec w Sosnow cu i T .S. Biała L ip ­
nik w Białej, ogłoszoną w kom unikacie Zarzą­
du Nr 32 punkt 5 („N ow a  R eform a" Nr 273 
z dnia 25 listopada 1925 r.)

k o m u n i k a t
W Y D ZIA Ł U  GIER 1 D Y SC Y P L IN Y  Nr 3.
1. Przydziela się K.S. B ieżaiiowiauka w B ie­

żanowie do  rozgryw ek o m istrzostwo klasy U 
na rok 1920 w grupie IV'. podokręgu krakow ­
skiego w m iejsce skreślonego z listy członków  
K.Z.O.P.N. 2 .K.S. Gewira w K rakow ie. (Term i­
ny tych mistrzostw ogłoszono w komunikac-ie 
\Vydz. Gier i Dysc. Nr 2 („N ow a  R eform a Nr 
45 ?, dnia 25 lutego 192G r.)Kom enda urządziła w roku spraw ozdaw czym  

kurs dla kierow niczek kolonij w Dziewinie i 2 2. Ukarano Zygm unta Labuzka z T.S. Kro-
kursy instruktorskie w Jaehów ce. z tych jeden wotirza w K rakow ie dw utygodniow ą dyskw .U  
pod namiotami. W  jesieni urządzono z a w o d y , iikacją  warunkową za niesporiow e zacliowa 
drużyn w grach ruchow ych. Objazdów  prze-;n ie  się na zawodach W isła— Krow odrza w dniu 
prow adzono 17. 21 lutego 192G rv

Ołiorągjwi j*. \
KfćfiU

Korue\nJLvnt O b orą g -w i moąUi*']. f>.
ziożyi sprawozdanie z działalności kom endy, 
w której zorganizow anych  jest 4449 harcerzy 
w 58 drużynach (w obec 1241 wr roku 1924). —  
Zaznaczyć należy w zrost liczby ch łopców  star­
szych pow yżej IG lat 405 w obec 247 roku p o ­
przedniego. Kom enda dążyła do pogłębienia, 
pracy w myśl ideolog ji harcerskiej, podniesie­
nia technicznego w yrobienia, natomiast nie 
ubiegała się o wzrost liczbow y, starając ! którzy 
usilnie o wzrost jakościow y. Urządzono k u rs1 
instruktorski wr Sidzinie dla wyszkolenia, k ie ­
rowników' drużyn, oraz kierow ników  obozów .

Sprawozdanie wydziału K ół przyjaciół w y­
kazuje w zrost K ół, których  jest obecnie 29, 
a praca w fiicli jest coraz żywsza. D ochody 
K ół w ynosiły 14. 619 zł.

Na terenie Oddziału istnieją nadto dw a K iłu 
starszo-hareerskie, obejm ujące -m łodzież in­
struktorską i akadem icką.

Nad sprawozdaniam i rozwinęła się żywa, 
dyskusja, w której zabierali g łos prof. Ciecha- 
nowski, w izyt. W yrobek , wiceprezes Związku 
harc. Sedlaczek i wielu innych.

Nastąpiły w ybory , po których  ustalony zo­
stał następujący skład Zarządu: wieeproz. m.
K. K olie, prezes Izby skaarb. dr Gregor, gene 
rat Miecz. Kuliński, Ackerm anów na Jadw., 
Braunowa llenr., K onopczyńska Małwina,

tiege-M Kolegjifai Sftfziow fflk i Nożnej
KOM UNIKAT Nr 4.

1) W ytacza  się dochodzenia dyscyplinarne 
sędziem u rzecz. p. Słom czyńskiem u A dolfow i 
i suspenduje się go aż do załatwienia sprawy.

2) W obec dostatecznej ilości sędziów , zaka­
zuje Się Podkolegjum  w Bielsku przyjm ow a­
nia na kursa przygotow aw cze kandydatów ,

tale mieszkają w Bielsku. Dopuszczał- 
nem jest w przyszłości przyjm ow anie kandy 
dal.ów zam ieszkujących w innych m iejscow o-1 
ściaeh, podległych  podkolegjum .

3) Zatwierdza się termin W ainycli Zgrom a­
dzeń w Sosnow cu w dniu 2G b. m. i w Tar- 
nowde w dniu 27 b. m. Jako delegatów  Zarżą 
du w yznaczono pp. R utkow skiego A ndrzeja 
i A rczyńskiego Ferdynanda.

4j Poleca się sędziom , by w przyszłości 
w sprawozdaniach z zaw odów  podawali, czy 
w yznaczeni sędziow ie linjow i się zjawili.
W w ypadku wyznaczenia

się
s ę d z i ó w liiljow  y o !i

będą zawsze nazwiska leli unneszezane na kart- 
e<j sędziow skiej.

5) W myśl uehwajy W alnego Zgrom adzenia 
z dnia G uli. m. (v id ; komunikat Nr 1 pkt) zw o ­
łuje się komisje; w eryfikacyjną na dzień G. b.m. 
Miejsce i godzina zostaną podane czionkm n 
komisji listów nie.

Informacje przemysłowe i handlowe
W  S P R A W IE  Z A K A Z U  P R Z E S Y Ł A N IA  P O C Z ­

TĄ D O K U M E N T Ó W  W  W A L U C IE  Z A G R A N IC Z ­
N E J d y re k c ja  p o c z t  i te leg ra fów  w yjaśn ia , że ża­
ka® ten d o ty c z y  ty tk o  w y p a d k ów , g d y  zaląy/.cuno 
w  listach  w ek sle , op iew a ją c  na w alu tę  zagran icz­
ną, p rzezn aczon e  są do protestu . Natom iast; lU ty 
zlecan iow e z w ekslam i n.ie przcznao-zonem i d o  [>ro- 
tustu, op iow a ją oe  na w alutę zagran iczną, ,są d o ­
zw olon e . N ad a w ca  o b o w ią za n y  jest przyteni w y. 
s ta w ić  k w it w w alucie  p olsk ie j, zg od n y  z kw otą  
pod an ą  w w yw ka.zie z lecen iow ym .

U LG I P R Z Y  O B L IC Z A N IU  P O D A T K Ó W  w RB . 
Ja k  się dow ia d u jem y , w reku b ieżą cy m  przep.-o- 
w adzofiem  będzie zgodn e z w ia.sciwa u staw ą po- 
trącenia o d  d och od u  ro cz n e g o  przedsię-biorstw  
p ew n ych  k w ot, s ta n ow ią cy ch  w a rtość za ży cia  bu ­
d y n k ów , m aszyn i inw entarza  m artw k-go, k tóre  
służą  d o  o s ią g n ię c ia  d o ch o d ó w  przedsięb iorstw a. 
N a jp ow ażn ie j będą brane pod u w a gę  oszacow an ia  
bu d y n k ów , p rzep row ad zon e przez in sty tu cje  u bez­
p ieczen iow e , a fig u ru ją ce  w  polisach  u bezp iecze­
nia. Również, u w zględn iane będą  przy o sza co w a ­
niu przedm iotu  m a ją tk o w e g o : ostatn ia  eona na­
b y c ia  przedm iotu , szacu nek  przeprow-.-ulcmny przez 
in sty tu cję  k red y tow ą , o cen a  zn a w ców , w reszcie 
spraw dzone  bilanse i inw entarze.

ZM IA N A  P O S T Ę P O W A N IA  P R Z Y  W Y W O Z IE  
Z R O S JI Z O S T A Ł A  O N E G D A J O P U B L IK O W A ­
N A . Zm iana ta w y w o ła n a  została znuińej.-wmiuein 
się w yw ozu  w osta tn ich  czasach  i je s t  t lu tey m  
k rok iem  ku ułatw ieniu  stosu nków  h an dlow ych  
R os ji s o w ie ck ie j za gran icą . W  m ie jsce  d o ty ch ­
czas o b o w ią z u ją cy ch  p ozw oleń  na w y w óz  k on iecz­
n ych  a-i n ajm iejszą  n aw et part ją  tow a rów , k tóre  
up iaw n iou e  d o  w yw ozu  org a n iza c je  u zysk iw a ły  od  
U om iraijatu  liamMu zaigrani-canego, O n a jw ięk szych  
p a ń stw ow ycli o -rgam zjey j w y w o z o w y c h  o trzym ało  
gciic-rałuc licen c je  na p rzecią g  6 -ciu  m iesięcy  
z tern, że tow u ry m ogą  b y ć  w y w o żo n e  przez to 
org a n iza cjo  przez d ow o ln y  pu n k t gra n iczn y  (to 
dow oln - g o  państw a.

C H W IL O W Y  Z A S T Ó J  N A  T A R G A C H  W Ł Ó ­
K IE N N IC Z Y C H . W  zw iązku  z nadal n iew yjaśn io ­
ną sy tu a cją  na ta jg a ch  w a lu tow y ch , ob ro ty  na 
targach  w łók ien n iczych  w L o d z i b y ły  n iew ielkie. 
K u p cy  prow incjonaiiiii, w strzym u ją  sio od  zaku ­
p ów , o cze k u ją c  stab ilizacji, w zg lędn ie  zw yżk i 
kum  u. J a k o  p o k ry c ie  p rzy jm ow a n o  w eksle z ter. 
■biaicm d o  U-oiii ty g od n i. R ów n ocześn ie  y-dmaik 
szereg  fab ry k  w łók ien n iczych  w b. K on g resów ce  
“ am ierza urn'.li on" u sw e wTr.TzTaly uzglr-In-ic
zw ięk szy ć  dni p ra cy . Z w ażn ie jszych  prze tsię- 
b iorstw  p rod u k c ję  zwięks-zyly „td o tek ow sk a  Ma­
nufaktura '-, jAloszeze-n.ioka II asm huk tu ra " oraz fa- 
bryfci L au dsborga  i B ernsteina  w T om a szow ie .

W IE L K I R U C H  B U D O W L A N Y  N A  G Ó R N Y M  
ŚL Ą SK U  zapow iada się w tcg-CHwanym sezon ie.
1 tak podjęte będą roboty przy budowie gmachu 
wojewódzikiego w Katowicach, dokończona będzie 
budowa Szkoły policyjnej w Katowiic-aeh oraz ‘j-ciu 
.-zikól powwz.ecłmycii na teroulo Śląska, rozjmezną 
Me prace około regulacji rzek i wa.lów, zabezpie­
czających, nas tępi nic lW.poo/Jiią się irohoty ziemne 
przy budowie kolei lokalnych Chybie— Skoczów, 
Wiata— Ustroń oraz planowane są roboty koło 
konserwacji dróg. Ogóiem na te roboty pablicz.ne 
sejm śląski udzielił kredytów w ląezir-j kwocie 
8 miii. złotych, ponadto czynkwic są staraniu 
u rządu centralnego, eetem uzyskania . daUzycli 
kredytów aa ogólną .sunu; 10 mik złotych.

E K S P O R T  M A N U F A K T U R Y  W S Z E L A K IE G O  
R O D Z A JU  Z O K R Ę G U  Ł Ó D Z K IE G O  w ciągu  ro­
ku 1925 przedstaw ia  się w  pi-zeraUnowaniu na /Jo­
le na-rtępująeo: M y c ie  A 3,120.000 zi, lu ty  4,S 10.000 
z 1, m arzec 5,720.000 zł, k w iecień  4,028.000 zł, m aj 
2,220.000 zl, czerw iec  2 , 118.000 zł, lip iec 2 ,080 .1)00 
zł, sierpień  10,401.924 zt, wirnwień 7,151.213 zd, 
paźd /Jern ik  5,980.280 zd, lU topad  3,308.0 <0 z.l, gr 
dtZiień 7,252.i30 zt- Głównymi odbiorcami lódtzkii

sz e re g  
s w o je  war.

tkanin b y ły  Koc,ja. R um unja w m niejszym  stopniu  
pań stw a  b a łty ck ie , ba łkańskie oraz daloirt i bllski 
Wschód.

O kręg bielski p rzecię tn ie  ek sp ortow a ł w roku 
u bieg łym  m iesięczn ie  m a tcr ja lów  w łók ien n iczych

aj lOcJCtl OtŃGio 400.000 zł. Druk zbytu  illa 
rja iów  w łók ien n iczych  tak w ew nątrz kraju , jak  
trudności k on k u ren cy jn e  na targach  św ia tow ych , 
w p ły n ę ły  na sprzedaż zagrań i ozmym kupcom  urzą­
dzeń  m a szy n ow ych  k ilkunastu  m niejszych  : 5
nicłi za k ła d ów  w ełn ian ych . O b ecn y  m ornea; u /„i,,o  
m ożna -za prze łom ow y , g d y ż  istnieje d ość duży 
pop yt, k tóry  n.io m oże  b y ć  za sp ok o jon y , g d y ż  fa ­
bryk i nie p os ia d a ją  na sk ładzie  zn aczn ie jszych  ilo ­
ści tow a rów  letn ich , w zw iązku  z czom  
p rz.otkyię tiiorst w ?.« nuer/.a uruc ho mi ć 
sztatw.

POLSKI PRZEMYSŁ DRZEWNY A IR A K  i AT 
Z NIEMCAMI. Na os-tal.u,i<-h k on feren cja ch  p rzed ­
staw icie li przem ysłu  d rzew n eg o  w nihi. przem ysłu  
i handlu, d y sk u tow a n o  żądan ie  N iem iec o  bez- 
c io w y  w y w óz  drzew a nicaibrotiionego z T ołsk i do 
N iem iec. Stwicrdzoino. żc ew en tu a ln y  w y w óz bez­
c ło w y  drzew a o g rą g teg o  d o  N iem iec nic pow in ien  
w p ły w a ć  ujem nie nn ek sport drzew a o b rob ion eg o . 
O bow ią zu ją ce  w Nicrric/.eoh c io  n oriu a iią  ,cd  przv 
w ozu drzew a - tartego wynotsi G m arek *o-l toruiy. 
W O gólnej k a lk u lac ji tak w ysok ie  c ło  -odliija się 
nieikorzysUiŁc na cenie matr,kitu tartego  sraxEucn 
g a tu n k ów , para liżu jąc w ten sp osób  ek sport ma- 
torjadu b u d u lcow eg o  do N icm ioe. O beonio b y ło b y  
t-o tein dotiktiwsze, pon iew aż w skutek  sta gn a cji 
na targu drzew nym  w Niemczeć,łi i za.st.oju w tm- 
d ow n i et w ie —  cen y , p łacon o  tam za ba iuh.-c z.i- 
g iau icziny, są  niż-szi- ju zy  irndej k orzystnycti wa- 
n in k ic i i  p ła tności. E ksporterzy  nasi w yrazili ży ­
cz,cnie, aby  c ło  nie-m.ieo.lde o d  d rzew a  tartegc b y ło  
z,nmicj-'Z(Hie d o  2.10 nik. Poz.atcm na knufuroucjii 
tej om aw ian o  ca ły  szereg  lewiftdyj, z,w iązanych 
z ustositnkow aniofn  się sfer d rzew n y cli d o  nicmiioe- 
kich d ezyd era tów  ecJnych.

GDAŃSCY PRODUCENCI WÓDEK DOMAGA­
JĄ SIĘ WOLNEGO PRZYWOZU SPIRYTUSU 
Z P O L S K I. Na en erg iczn o  -żaJtinia giiiań.ikich p r o , 
d u ce n tó w ' lik ierów  i w ód ek , soriat zcŁw olit n* 
podhiesioiiie  k on tyn gen tu  sjarytuw i poŁdkiego d o  
ilości 200 t.ys. litrów  przy op ła c ie  4 g id , od  litr* 
za pU.rws/.o. 10O lys . litrów  oraz jarzy op ła cie  42)0 
g id  za resztę. W len sp osób  dotyclio-zasow e ro®- 
I>or/.ą.tzenio o  p od a tk u  (i— 50  g id . o d  e jń rytuso  
peJskiego, upada. W ła ścic ie le  fabryk  w dalszym  
ciągu  żąd ają  zu p e łn ego  zniesienia k on tyn ge -ita  
i p rzyzn ania  wonnego przyw ozu , p on iew aż 2t!0 O n . 
litrów  stan ow i za leJw ie 2 0 %  tu te jszego  zap ctra is  
bow an ia . N atom iast „H anz. N izuastm  Nadhiieiw 
ten " st/ije w obron ie  tutejs-zyoh gor-aJń 1 r is h i, 
by co  do cadkc-w itcgo znte&ioiuia kot-T y ,*-a a »  po. 
rozu m ieć sic z w łaścicie lam i gorzeln i.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

BADIS *Bez v/qlpienia jest
speojćlnośó gumowa

naniewMiipjszym i najh îutt cziuojK/.yin f««»rylcałemf 
który obecnie wyrabia. W idoki olme wypróbowana 
markt) Światowe' s}a\vy, Do nabyciu w upiekach, flro~ 
poi jaoh, pei fumei iarh, w braku tycli>.e u zastępcy: 
Di,m handlowy Kraków, ul. Sti sricm L. 1 8 , 2382

u-
ich

i  Ważne dla Panów Tapicerów! t
W ytwórnia szmaklerska wykonajo wszelkie 
loboly tapicerskie i kościelne, jakoteż frendete, 

sznury i kutasy do sztandarów.

Polecając się faskawym względom

I . L e h n e r
K ra k ów , R yn ek  y ló w n y  Ki.

© s ś i m m e s i ś a
Mnść 

(z  U ocu tliie in )
s a r  „ m k o z o l * u a a

le cz y  I g o i rnnUI, powslale od odmrożenia 
Sprzedaj.-, apteki. CiOO

bjfiSEasa lub Polaka wta-iiHTórki daieciĘce odn»-
S dającego biegło językiem! Wer wia precyzy jnie. Gumki 

niemieckim, któryby zocliciałltakładu na poczekaniu. Pia- 
udziolaó konwersacji, proszę| c h o w ic z ,  ilikoła ska 7. 
o wiadomość: Karwacki, ulica! 24 i«
św. Bron sławy 17, Salwator.1; n . .  T j? - .

2434 1 R eklam a dźw ignią handlul

1 P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i i n f o r m a c y j n y |

i
\\ a r a z u w a k i  S k la a  

jyrsyborów  /ofoyra ficz■ 
Uzewska 2. 'lei. I42S

H a n k i a§
i
i

liau k  .M ałopolski 8. A •
l&tJad w Granowie, 'Rynek gf, 25 

gal.-tw.a wttzelkie c/ynróńci 
uulKowe

fiwimiiay M v,\Wj
S A. wb LW0W13, — Udflziat 
w Krakowie, fiynek gI. 35.

l e i .  3166 i « 3  
c a j U u r z y d l n l r i

wizeUiiu >,yr.D08oi UiYtlicweora? 
^irr.eknyy na wszystkie talejicó- 

w oact k ru j .  i  .".a^rtiuicy.

W ym ieni©^© firm y polecam y naszym  Czytelnikom  j

C u k iern ie 11: Herbata

P. M A U R IZiO
R y n e k  g łó w n y  38

c t o r t e . p i a n y a

21 F u tra 3
Kerbnła 

z „Raczka" 
Jdljuz Grosss

Sp. 7. 0 , o,
Kraków 

Ityuek gł. 34

lecbsleln
B ia ihner

SSsenficifer
W yłączne aastąpslwo:
n .
KRAKÓW, 3IEW SSA 9

W Ilb K
iaw odo wy methamkt stroiciel f ot- 
teo tanów, kw ICytu. j o t  leptonów 
b. Oaiłryełska, un Stolo/ika L, 6. 

leitjon 389.

c H otele 1

rutra n n n yH .IR .H D or
Hzna.no er na-jlopŝ e, 

najtrwalsi© \ najt ńszft 
Kraków, Orudzk* 13. Talafon W

c J o n ity /firn ie  
slcituly nut

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

Kdątkl, linty, pisma kratowe 
i -a m s  niczne.

Z  OSTAf MISJ CEW1Ł".
Dowiadujemy sic ii zakład fologra^lu-*tiy

„ H 0 S O S : » {‘  w  W a r s i a w ż e ,  Z i e l n a
w celu roŁposvszechiiienia sweijo folo  gra Fcko ego prae-

znacryl do rozdania

10.000 portretów darmo!!
Jestfo fakf, kWry uaiciy ocenić i kaidy z sobie mieć
p o r t r e t  r e tu s z o w a n y , a rty s ty czn i©  w y K o  la a y , y.e 2 d « -  
m le w a ją ce m  p o d o b ie ń s tw e m , oprawiany w eleganckie passe- 
porloul, rozm:aru 35xtó em. powinien. f)r /Y Uo kład u foto- 
■iraficzuego „R O U O K O 44 W a rsz a w a , A lotaa  3, oddz. 20 
skrzynka pocztowa 027 fofografję,' grupę In > p. z podaniem 
dokładnego adresu, a otrzyma w przeciąga i -  ani swą fologia- 

w całości wraz z portretem. Zu passe-portout, przesyłką 
i opakowanie należy nadesłać 5 złotych, i rzy grupach naloty 
osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X. Nie jest io 
tadmi reklama, lecz rzeczywisty lakt, radzimy więc przekonać się

l ył z y b o r t j  
yiŚHiimn#

1. A L E K S A N D R O W IC Z  
Basztowa 11. —  Tol. Bil i 40G1
Magazyn prayUoiów biarowycii

31 
'

Konfekcja
tlam skti

l Ubezpieczenia

D .  S C t i K E i i S E K
Kraków, FUrji.iui 32, latef. 32|5
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca oslnlnie now o­
ści wiiłflennc, w szczególno­
ści : crepo de chine, geor- 1 
gełty, crep salin, erep ma- 
rocsłin, fu’ary, surowo je- | 
d wabię, sa lin y , markizę ty i 

v krepony.

Rwirzyslko ińiijiiiiM na żjtis
„ F E N I K S 44

U L. G E K T K U O Y  8 .

mmi
l i i A

FLORJMSM 14
TEL 2213. TfL. 2253

„ N O W A  K B F O R M A ^
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopolsce, przynosi 
uiijświeźsze wiadomości telefonicznet telegraficzne i iskrowe — 0raz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinaGli popołudniowych luli wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia;
W  k s ię g a r n ia c h  3f.ole]ow yctŁ  l -t> w aray*łw a  „5 lu cU “  lab w agencjach dzienników:

Vi Trzebini o godzinie 14'55. 
W  b z e a a k o w o j  o g o d z in ie  X ó '28 . 
W Mysłowicacłl o godz. 15-52.

W  K a to w ic a c h  o godzinie 1613. 
V / O ś w ię c im iu  o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godziw e 17-12.

W Bochni 
W Tarnawie

o godzinio 16-36. 
o godzinio 17-32. 

W  R z e s z o w ie  o godzinie łił-41.

L i k i e r j / 2
Fabryka ftaiprzedniafsiyoii

Uk terów

MIł VZN LUCAS
BOLS
tłok ał. 1575 

/adać uófzejl/l©:

Kursa maturyc2n« i doksifałcajgce

„ W I E D Z A "
poć oflohislcm IderownicJwem 

p/oł- Bogusława Butrymowiiza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotowują tak <lo matury, 
akóteżćo wazy«tUich©gT, aminów

P o z n a ń  
Księgarnia wy*yikowa

Ż ycie  p łcio w e
(IGO stroni zł 1*50. Samogwałt 
0'60, —̂ Miodowe miesiące 0*80. 
Zboczeni;.! płciowe 0*80.  ̂Etyka 
stosunków płciowych 0*60. .Se­
kretne sposoby malZeńbkie 0*B0. 
Co kapciu panna wiedzieć po­
winna l 1—. Dlaczego mężczyźni 
się nie żerną 0*40. Hozwój sto 
sunków płciowych 080. Dwie 
moralności 0*80. Pojedynczo łub 
wszystko razem za zt 8 50 franko 
z dodatkiem „ l egernly w ojen n e / 

w ysy ła :
W. Wilak, Księgarnia 
1’oznań, ul. Podgórna 10/34

w i o s e n n e  ju ż  uadijazłr.

I  M e w l t z  i J. iskienki
Kraków, ul. Gołębia 16. ®

N ajm odniejsze m a t o r j a t j  ^

....................i
i

N a j le p s z a  | 
n a js T u te c z a ia js z a  ł

l ie k la m a a
najtańsza

r e k l a m a  i
w Przewodniku

informacyjnym 
i h a n d lo w y m

„Nowej Reformy1! i

C zcionkam i Drukarni L ilerackie] w K rakow ie, ulica Jagiellońska L. 10, poil zarządem  Stanisława Ziem iańskiego.


